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W arszawa, (PAT.1 Naczelnik państwa przy j­
mował wczoraj życzenia noworoczne. O go>dzi- 
pie 11 składał życzenia, arcybiskup m etropoli­
ta, potetn przedstawiciele Sejmu z wicom ar- 

gaakiem  Osieckim, w  zastępstwie nieobecnego 
marsBadka Trąm pczyńskiego, oraz rząd z mini- 
ttrem Skirmiintem w zastępstwie aiieobeaaego 
p,cn .era Ponikowskiego.

W  międzyczasie* w sali Rycersk iej zebrał się 
korpus fiyplomatycznv Im ien iem  korpusu dy- 
plom aiyoznego złożył życzenia nuncyus* L 8- 
renU> Lauri, okazując na m Uyą pokojową, 
która Przypadła Polsce. L>z.iękujęć za życzenia 
ad l^w iedz.a l Naczeln ik Pańetwa, te  Polaka dą­
żyć będzie do ustalenia pokoje.

Następnie Naczeln ik Państw a przeszedł do są,; 
eitsemblowej. by przy jęć życzenia od zastęp­

ó w  w ładz duchow ieństwa i zrzeszeń. Przem a- 
wiat m inister Skirmnnt, poczetn im ien iem  rni- 
jistenstiwa spraw w ojskow ych  gen. Sikorski, 
v.re£-c;e przem aw iał w iceprezes R ady m ie jsk ie j 
Brzeziński, podkreśl a jąc  w yb itną rolę m iasta 
w w alce o  oćLrodzen:e Polski.

Z powodu złego stanu zdrowia (o czerń poda­
jem y poniżaj i r  depeszach'; Naczeliaik Państwa 
wysłuchał przem ówień siedząc. Z legio też po­

wodu Naczelnik państwa nie w ygłos ił przem ó­
w ien ia. Po krótkiem  cercie udał się Naczeln ik 
państwa do sali jadalnej, gdzie zgromadzona 
dalegacyc wojsk liniowych, po krótkiiem żołniar 
sikiem przem ówieniu  dowódcy okręgu genera l­
nego flan, Kulińskiego, wzniosły tmzykrotny o- 
krzyk na cześć Naczeln ika państiwa. O godzń- 
nie '2 m inut 15 powrócił Naczeln ik państwa do 
Belwederu. O godzin ie 4 popołudniu adjutant 
generalny i szef kancelaria cyw iln ej z polece­
n ia i w  im ieniu Naczolnika państwa z łoży li ży­
czenia noworoczne J. E. księdzu kardynałow i 
K  akowskie mu i m arszałkow i sejmu ustawodaw­
czego.

Choroba Naczelnika Pafistwa.
Warszawa, (P A T .l W  dniu 31 grudnia zasłabł 

Naczelnik Państwa ma skutek przeziębien ia w  
czasie ostatniej podróży do Poznania. W  ciągu 
nocy go rączk i dosięgła 39.3. W  dzień Now ego 
Roku Naozitlrlik Państwa pom im o podniesienia 
tem peratury przy jm ow ał życzen ia noworoczne 
na Zamku. W  godzinach popołudniowych tem­
peratura w ynosiła  37.1. Ogólne osłabienie, sa­
rn opoc rucie dobre.

Klęska wojsk bolszewickich
w Karelii.

ftyga. (P A T ). Powstańcy Karelii odnieśli nOwO 
rwyciąstw-J. jeden pułk bolszew icki został do* 
S2częi&ie m łeslony.

Hełstagtor*. (P A T ). M anewry wojsk sowie­

ckich nad granicą finlandzką zostały przerwa* 
ne, a wojska, ktuie brały adział w manewrach, 
skierowano da Karelii.

GfodniwRosyi pożerają trupy
Berlin. >AW). W edle doniesień „Orient, Ex- I których okolicach urzędoiwo skonstatowano, że 

p,res5“ opowiadał h. dowódca arm ii czerwonej mięso ludzkie służy tam jako żywność. W ładze  
Owsiojeńko na ostatnim Ejezdzie kom isarzy lu* byty rm nsz-ne otoczyć strażą groby, by zapobiec 
dowych sensacyjne fakta o położeniu w obszarze rabowaniu trupów, 
głodem dotkniętym  między innemi i to. że w  nf-e- I

Ograniczenie działalności czrezwyczajęk,

I

Moskwa. (P A T ). Kongres sowietów uchwalił
wobec dostatecznego rzekomo wzmocnienia wła*

dzy sow ieckiej Ograniczyć na przyszłość dzia ła l­
ność czrezwy czajek.

Straik kolejarzy w Niemczech
rozszerza się.

Berln. (P A T .' RokQwiania organizacyi kole­
jarzy z min strem komunikacy .1 doprowadziły 
wczoraj wieczór do zawarcia okładu, wcidlug 
którego przyznano strajkującym  pewną pod. 
wyżkę dodatku drożyźnianegc. Postępowanie 
karn ; przec.ii.vik o sM ojku jącym za udział w  straj­
ku ma być: zamiecliane. praca zaś ma być pod­
jęła nr tychmiast.

Tc iPu . (P A T .  >'n JĆwtwk porozumiem,a się 
v . jtków kolejarzy z ministrem komunikacyi 

strajk zakończył się tylko teoretycznie, pon^e. 
waż wieczorem strejk rozszerzył się ^  dalsze

dyrekeye kolejowe. W  zachodnich Niemczech 
Strejk objął już wszystkie dyrekeye kolejowe. 
Rncta towarowy nstal zupełnie, a osobowy jest 
bardzo ograniczony.

Groźna strajku powszechnego
Berlin. (P A T .) Celem i5©parcia strajkujących 

kolejarzy organ zacye robotniczo przemysłowe 
Oglos ły dzisiaj strajk. Do wieczora zestr.Jko- 
•' alo S5 procent robotników kolejowych

- 9 0 0 - *

Interwencya władz 
koalicyjnych.

Kolonia. (P A T .l Koalicyjna kom isya rządzą­
ca w  Nadrenii ogłosiła, iż w  rasie nie dojścia 
do skutku porozum ienia m iędzy rządem  n ie­
m ieckim  z kolejarzam i kom isya sama rozpo­
cznie rokowania z kolejarzami w  celu u regu lo ­
w ania zarobków. Wojskowe władze okupacyjne 
ogłosiły stan oblężenia.

Kolonia. (P A T .l Koalicyjna komiiya rządząca 
wydała śrutowy zakaz strajku i ogłosiła  rozpo­
rządzenie, w  m yśl którego cały personal kolejo­
wy podlega okupacyjnym władzom wojskowym  
i  jest wez-wony do natychm iastowego podjęcia  
pracy. K om isya  zaw iadam ia w  obwieszczeniu 
d c  kolejarzy, że same ureguluje płace iunkeyo- 
narynscy kniejowych.

Niezadowolenie 
ze stanowiska Francy!

Londyn. (A W .) Z W aszyngtonu donoszą, i *  ®e 
wzglądu aą  odporno stanowisko Francyl w  spra 
wie łodzi podwodnych wzmaga się w  Ameryce 
opór przeciw ratyfikacyi nkładn czwórporozu- 
mienla. Uważają, że stanow isko Fraucyi zagra­
ża poważnie pokojow i św iatowem u. Spodziewa­
ją  się jednak, że na konferencyi w  Cannes na­
stąpi wyrównanie różnic między Francyą a An-

Terror angielski w Egipcie.
Suoz> (PAT . Ag. Havasa) Transport angielski 

uprowadził tej nocy w  nieznanym kierunku Sza 
sza paszą I pięciu jego powierników.

Spokojny rozwój akcyi 
wyborczej w Wileńszczyźnie.

W ilno. (P A T ). Po zatwierdzeniu I ogłoszeniu 
list kandydatów na p_rsiów. agiłacyn wyborcza 
znacznie się ożyw iła. Knę.plełksiitow ano odezwy 
komitetu wyborczego: Centralnego, bezpyriyjne 
go i  dem okratycznego Miejscowi dziennikarze 
u tworzyli biuro in form acyjnego dla przy jez­
dnych korespondentów polskich i zagranicznych. 
W e wszystkich pow iatach L,it,wy środkow ej p o 
pagnje swoje liasla Centralny Komitet vylx>r 
ozy, Rada ludowa, polskie stronnictwo „O drodie 
nia“ . Polskie Stronnictwo Ludowo. W  powiacie 
brasluwsikim ciężar akcyi pi zaniesiony •/osrał na 
listy, wysunięte przez poszczególne gminy. \y o- 
kręgu lidzkim  i iwaeeyHsfcłm agi tacy a wyborom: 
bardzo ożywiona.

Na ca.ym teranie w a lka  wyborcza ma chara 
kt«T program owy | nigdzie nie przybiera 
tak ostrych, jak  przed rekiem.

Na pierwszym planie omawiana jest oprawa 
wileńska w kwestyacb kiir.petencyi sejmu. Z > 
sejmem ustawodawczym wyp-owiadaja się: pro 
ska party a socyalŁstyczaa, O drodze nie i iń m  
kroci. Rad ludowe odrzucaj? uslawi .k-: ••• c-zy 
rak tar rządu. Polskie ^ r tn u ic tw o  Ludów* aa 
m u j« stanowisko pc*>r dnie. Cculrainr fcc.-twiAc*.’. 
■wy bu rw y  dąży i;Po nadania sejmowi chr.rnk'- • •• 
zęrpmaifcŁrni:: er;: m i/acyjnego i ro/.\viąz-:«t>:t . ■ 
notychn!i-ns:. po powzięciu odpowiedni, i tum ... 
ły  (węhsi en lewej . Seis-Av .. ; ecrme a.',:,, 
wyborczej odgiy  w:;.ją ‘•jo-iunkowo niewielką i 
lę. Na ogól przeldcs* rę lta cy ] sao-kajoy. n ie m  v ; !  
ki perBoualnsj, działacze party jn i unikaja d ecn
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Czego P o l s c e  ż y c z y ć  t r z e b a ?
Kraków , 2 stycznia. 

Praernąc r  fa li życzeń noworocznych wy iowić 
życzenia, interesujące dla ogółu, rozpisał „Czas" 
d e  kaw ę ankietę do wybitn iejszych ludzi w P o l­
sce, aby' nadesłali swe uwagi na temat, cacgro ż y ­
czyć należy Pou.wer". Z pośiód setki odpowiedzi 
na to pytanie, przeważnie bardao obfitych, poda­
jem y k ilka bardziej lakonicznych i interesu ję ­
tych . Otwiera ten szereg lapidarne, krótfkie j ję» 
d m ,  a  kwietne i tra fne „życzenia dla Polsiki", 
k tóre wystosował 

prezydeit m inistrów Pon ikow sk i:
„Jak najm nbj niespodzianek".
Dr, J. Michalski, minister skarbu oświadcza: 
„Czego Polsce życzyć należy ?
Oczyw iście tego, czego posiada najmniej, a ico 

w życiu publicznem, a  więc dla roizwoju i  potę­
gi jest najbardziej potrzebne. M ojem  zdaniem, 
mamy niezm iernie mało ludzi, o cywilnej odwas 
dzo, którzyby chcieli t potrafili to, co do ucha 
sizepczę w zam kniętym  jpokoju, paŁlicznie po- 
wiedzieć, niekiedy i napiętnować i w tym kie* 
runku konsekwentnie, w nieugięty spc«ób postę 
pować. Jest to w ielk ie naoze niesaczęście. Za to 
m am y ogromnę ilość t. zw. ludzi poczciwych."

W I. L. Jaworski, proj. nniw. Jag.: „Życzę Pol­
sce aby roiala dnio przyjaciół, ale zawsze liczy* 
ła tylko na własne sily.“

Si. Pownarowłcz. minister spraw wewnętrz­
nych:

„Polsce życzyć należy przed©wszystklem, by

i Polacy zdobyli się na tyło choćby umysłu pań­
stwowego, ile posiadaj.-} p»tryotyzmu i  by tyć 
dla Ojczyzny swej nauczyli się tak p*zynaj- 
mu oj, jak um-oja dla niej umieiać". 

i L. Darowski, minister pracy i op nkl społecz­
nej:

„A b y  Pol-łka ugruntow ała s>wój byt. Polska 
' ni.e moż-t się u trzym ać jako państwo małe. — 

Państwo dnio, to znaczy państwo rozlegle 1 U. 
czabne. Państwo liczebne, to znaczy państwo, 
któro ludu a 'o wywozi. Aby ludzi n o wywozić, 
trzeba produkować i wywozić towary. Aby Jo 
produkwaó, naloty tworzyć warsztaty pracy dla 

' przyrostu ludności. Aby tw orzyć w arsztaty trze 
ba kapitału  o-bcego. albo Po lacy będę szli na 
obczyznę do kapitału  am erykańskiego i n iem ie­
ckiego, albo kap ita ł u boy przyciągn ie do P o l­
sk i".

Dr, K. Gałecki, wojew odę krakowski:
„Odirodnonej Polsce życzyć należy, by obywa 

tele je j tak dla niej pracowali, jak do nief tę* 
skulił".

j .  San , wiceprezydent Krakowa;
„Mniej słów —  więcej pracy".
E, KizymuSki prof ur -w. Jag.;
, Mądrego a silnego rządu*.
Jan WlodSk:
 B y obyw atele Rzeczypospolitej:
częście się m y li;
■więcej pracowali:
rraidziej m ija li się *  prawdę"...

300 milionów -  na pokrycie ddrgow syna.
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego“

Wiedeń, i  • styczmia. j neg m łodzieńca Duin senior z łożył za n iego w
Sensacyjna a fera  Holendra Duim a w e W ie- 

iniru, który uciekł i i  sto licy  A u ftry i zarw aw szy 
pyrywatne osoby i  instytucye ba.Ttkowe pa m i- 
tiisurdowe sumy —  zakończyła się układem  do­
browolnym  z w ierzycielam i. O jciec lckkom yśl-

jednym  z  w iedeńskich banków 300 m ilionów  
koron, jako  pokrycie części zaciągn iętych  przez 
synalka długów. Na m ocy ukladtl zawartego z 
w ierzyc ie lam i w strzym ano śl jdztiwo sądowe 
przeciw ko DaażaLotwti Duim ow i.

Chwila bieżąca.
K a l e n d a r z y k :

Makarego

Wschód słońca: 8*59
Zachód słońca: 5'10
Długość dnia: 8'10

TEATR im. 3 SŁOWACKIEGO.
^onfedłfal^k: „Sasiadka". 
vVi.orck: .>ii»iadKa".
Środa. . Sęsiauko'
Czwartek: ..Sąsiadka'*.
Piętek popoł.: „Betls^ra Polskie- ,

Yćieczór: ..Straszno dzieci".
Sobota: „Jesienne skrzypce".
Niedziela dodo!.: „Bńleein Polskie- .

Wieczór: „Jesienne skrzynce".
T l AT ii . . : :v i OPERETKA

Poniedziałek: „Baron Kimmel".
Wtorek: „Odmłodzony Adolar".

1'u A jl ii  - sa i  T E L A
Poniedziałek: „Przeszła bez śladu".
Wtorek' .1 rzeszla bez Siada".
Środa: „Przeszła bez śladu".

U. ik mOWGŚCl
Poniedziałek: „Urszula".
Wtorek; Urszi.a".
Środa: ..Urszula".
WTi Kt.AB i ż. *yiĄZKU LITERATÓW W  DOMU

AUT/STÓW (PLAC a W. DUCHA).
Od 21 hm. dc : stycznia ferye świąteczne.
Wtorek 3 siycznia prof. Ludwik Skoczylas: „De.. 

prawacva smaku w literaturze".
— o —

U ż y w a n ie  lodzi podw odnych
W aszyng.oa  (P A T . B iuro W o lffa ). N a  wczoraj 

sizcin posiedzeniu konferencyi dla r^atwojenia 
zgłosił sekretarz statui Hughes dwie rezolucye 
w spraw ie m yw an ia  łodzi podwodnych w cza* 
sie wtfjny. Pow iedziano w nich, że łodzie podwo 
dne mogę atakować okręty haniLu'i.\e tylko w te­
dy, jeżeli ‘ e ni usłuchają rozkazu zatrzymania 
się. dalej, że inne okręty będę mogły być tylko 
w lady zŁ i-p ione, jeże li przedtem załoga i pasa* 
że ro * ia  bęw? usunięci w bezpieczne mlejscs. Źa 
dna ióclż po-J wo.tm-a nic może konfiskować akię* 
tów ha.ndUwycli. Podpisani oświadczają, że ka­
żda o-seba, k iera  ws-p-omnian? ipois,tnnc».vienie na* 
ruszy, będzie postawiona praed sąd i zasądzona 
n.a -więzienie tak, jak gdyby popełniła rabunek 
m orski

Kongres socjalisto* religijnych.
Przed kliku dmaml w Berlinie odbywał obrady 

,,pierwszy kongres sucyali&tów religijnych", zwo* 
lar.y przez berliński „świątek eocyallstów relU 
gijuych". Referentami byli paetor Fnkze s Ko. 
lonni i Dehn t Berlina. Frltze oświadczył, że re* 
ligijni socyaliści walczę o reelizaoyę shfzaicl* 
jaństwa.

Pastor Defcn przedstawił sytuację kościoła i 
zarysował program pracy socyalistów religijnych. 
Mają oni d^alać nie na gruncie kościoła, lecz 
na gruncie klasy robotniczej, aby nie w-prowa* 
dzać do kościoła walki politycznej.

Ile się wydaje za oceanem.
Z  w felkiem  zadowo-1 nhan ogłaseają gazety 

.polskie, iż znów jakaó w iększa czy niniejsza 
ilość emlgruJiitów może wyjechać do Am eryki 
lub gdzie indedej, ZaipouiLnajic, iż em i gracy a  to 
strata srił roboczych d la  kitaju. a tania pomoc 
d la  dobrobytu obcych, z  którego otrzym ujem y 
Jedynie otkruchy. No, ale w idocznie u nas wię* 
cej jest ludzi do pracy chętnych, niż pracy sa 
m ej i dlai ego kilka, danych ciekawych co do po* 
bytu za Oceanem poniż)?} pomieszczamy.

W  A rgentyn ie minimum egzystencyi d la  oso­
by pojedynczej wyuoei 90 pesoa na miesiąc. Za* 
rabiają kucharki 40 do 90 pesus, służące 30 do 
60 peses, robotnicy rolni 90 do 120 pesos. mecha­
nicy i robotnicy tyleż. W szyscy robią przy bez* 
ipiatnym w ikcie. Robotnicy, którzy sami się u- 
trzym yw ać muszą, zarabiają 6 do 10 pesos dzień 
nie, buchalterzy i biuax»wc> 200 do 600 peeos n ie  
sdęcznie. Język potoczny hiszpański.

W  Brazylii -zarobki są rozmaite: w Rio de Ja* 
neiro około 300 m iirejsów ; robotnik-rolny 30 do 
50 miesięcznie przy wolnena utizymaniu, robot­
nik portowy 8 m ilreisów dziennie, mechainuk 5 
do 10 m ilreisów. Język portugalski.

W  Chile m inimum egzystencyi 90 do 100 pe* 
sos mieeięcsuiie; nzetnleślnicy 7 do 9 peaes dzień 
nie, robotnicy rolni 4 do 7 pesos dziennie przy 
wo-lnom utrzymaniu.

W  W enezueli minimum rocznie 5000 boliya- 
rów ; robotnik dziennie 3 do 5.

Stany Zjednoczone cierpią na bezrobocie. Mi* 
nimum egzystencyi 112 dolarów miesięcznie — 
przy bardzo skrom nych wymaganiach, nieco 
wyższe 300 dolarów. Robotnik fabryczny zarabia 
20 do 28 dolarów tygodniowo .

Uprzedzam y jednak, że tam  pracy dla obcych 
niema.

(m «) PO G O DA  N O W O R O C Z N A  Pierwszy dzień 
Nowego Roku powita! nas um iarkowanie pogodną 
lUarzą. W praw dzie ok-.lu południa, po gwałtownej 
aż do ran.a trwającej wichurze, wyjrzało na czas 
jakiś z za opony chm ur słońce i błękit nieba, ale 
niedługo hyio jej słonecznej uciechy. Nad -szi> z. 
wichrem nowo chmury, pul *->? śnieg w u l_
kiemi piatami, a potem oiowiano.szara zaalonw 
rozciągnęła się nad ziemią na. nown. W śród  
zgniłej jakiejś sitrnosfery spadły śnieg topniał, 
przetwarzając się pod nogami przechodniów w  
grząskie, lepkie błoto po ulicach. Pod noc ścisnął 
lekki mróz, może ustali się przecież wietrzna, ale  
suchsza mroźna pogetła.

R EJESTR ACYA  IN W A L ID Ó W . M- nisierst \v<> 
Spraw  W ojsk. Dep. V i l l  San. w  W arszaw ie res­
kryptem z dnia 30 listopada b. r. Nr. 32542 21 
Orx. zarządziło przopix>\vadzenie rcjestracy i by. 
łych wojskowych /. Am iii ro lsk irj. zwolr.ir n> h 
1 ez pi-zegiądu Ickursiego, u roszczący cli preten. 
sye do zaopatrzenia inwalidzkiego, oraz byłych 
wojskowych z an i.U  zaborczwch, którzy dotych­
czas roszczeń swoich nie zgłosili. Reflektanci w in­
ni zgłosić się z dokumentami wojskowym i. me. 
tryką urodzenia, żonaci z wyciągiem  fam ilijnym  
w  Referatach Inwalidzkich Powiatowych Komend 
Uzupełnień na terenie, których stale zamieszkują  
na dni 3 pized niżej podanymi terminami Kom isji 
Rewizyjnej. Zam ieszkali w  Krakowie.m ieścic i 
Podgórzu-mieście w koszarach im. Sobieskiego, 
zamieszkali Kraków  powiat. Podgórze powiat. Bo­
chnia i W ieliczka w  rodgórzu koszary Jaciello. 
ncw, ul. K aluary jska. Tenniny urzędowania Sta. 
łych K om isji Styczeń: 3, 4, 16, 17, 20 i 31. Luty: 
3, 4, 16, 17, 18. Marzec: 2, 3, 4, 16, 17, id. Kwne„ 
cień. 3, 4, 19, 20, 21, 22. Reskrypt niniejszy do­
tyczy takie oficerów.

KRWAW E 'CHRZCINY, Panu Z, Szczeni, szo. 
ferowi z zawodu, wyświadczył jeden ze znajomych 
ten zaszczyt, żo go zaprosił nu o jca chrzestnego. 

JA części obrzędowej wszystko odbyło się dobrze, 
lecz uroczystość dom owa z  rneyi chrzcin, w ypra­
wiona przez rodziców -najmłodszego chrześcijani­
na, m iała epilog bardzo smutny- dla o jca  -cUrza- 
ścnego. Jedoń z uczestników* ureozysiości nabrał 
takiego animuszu, że pchnął p Szczenię nożcin w  
)evyy bok, zadając mu dość poważną ranę, tuk że 
musiano wezwać do niego pogotowie. Około godr. 
9 i pół wieczorem odw iozła niefortunego ojca 
chrzestnego karnika pogotowia.

SKUTKI NOWOROCZNYCH POCZĘSTUNKÓW. 
Wczoraj pogotowie ratunkowe krakowskie nnelo 
dość dużo ao czynienia z tymi obywatelami, któ­
rzy pierwszy- dzień nowego roku witalt nie wodą, 
lect wódką. Tuk około pedz. 5 popołudniu na ul. 
Starowiślnej pijat.y J. S t la  upadł tak ń.eszczę. 
śliwie, że rozbił sobie głowę o bruk. Zupełnie, 
nieprzytomnego odwieziono go po opatrunki do 
szpitala. '

Wieczorem  znowu o 10 przyprowadziło dw-och 
policyantów na stację Pogotowia jakiegoś 'oso­
bnika. który straszliwie „szarpał się ł m iotał" do 
ostańca, choć miał t  tylu głowy dość ci?żką r « -  
un n ic '’ iadninejro zresztą pochodzenia. Po opa- 
trunku pcwierzono go dalszej opiece policyi.

OTRT1CTC. W czoraj popołudniu werwano pogo­
towie d «  p. '.azimiery F., urzędmezki, która, 
znźjła  naparu ziół trujących; jakich —  nic- mo­
żna się byio od niej dowiedzieć, wobec czego le­
karz pogotowia pa udzieleniu jej pierwszej (como. 
cy odwiózł zatrutą do szpitala, gdzie wypom powa. 
ro  jej żołądek.

11.) ILE ZARAEIA OSTATNIA NARZECZONA 
SINODORDEGO LAN DR U. Ostatnia ..ukochana"
krwaWego bohatera z Gnmbais. panna Fernanda 
Segret, która unikayła tragicznego losu swych 
dzisicclu poprzedniczek, zb.era obenie owoce ew-e. 
go silnego zdenerwowania I wzruszeń jakie prze5 
żyła w  czaaic procesu, tudzież uzyskanej dzięki 
niemu popularność;. Trzyjęła ona engagement w  
jednym z teatrów na 2.500 franków _ tygodniowo 
czyli 625000 m arek poi. Bohał.orka afeTy Sino» 
brodego zasypywana jest ze wszech 'tren nowemi 
propozycyami śwletnycli kontraktów, tak że sama 

. nie wie Dopiostu gdzie m a naprzód pokazywać 
sw oją „sztukę"

T
NABOŻEŃSTWO ZAŁOBaE
odprawionem zostanie d. 2 stycznia 
1922 r. o godz. 8 rano w  kościele 
ś w . Barbary, tako w  d r u g ą  ooiesną 

rocznicę nieodżałowanej ś. p.

Atielii zMgdiewiczów Piugaruwej
n a  k tó re  z a p ra sz a  **  .» . .

r  Matka i siostra



Numer S „G O N / ł C R R A N O W S K T *

W a lk a  Egiptu o wolność
Od kilku dni rozpoczęła się w alka zbrojna n a . gklskich. Oświadczono się mianowicie przeciw  

cyc-nnlistów egipskich o u\v )lnicnie kraju z pod itunu, aby rząd egipski m usiał zasięgać opinii 
an ie lsk ie j ti j reinacyi. Dcpes/.u donoszą t> po. J wysokiego komisarza bi tyjskiego prfced za w ar. 
wŁźnych aukcL^acii powstańców w  pici szych ciom układów z jakie nkol\-ick innern państwem, 
dniacli waik i o ściąganiu większych sił wojsko, oraz przed m ianowaniem  wysokich funkeyona.
wych przez Anglików.

W  tej chwili uie od rzeczy bedzie przypomnieć 
niedawną przeszłość Egiptu i jego p iaw no-pań - 
■twowe położenie i starania o uzyskanie swobody 

rąk.
Od czasu przekopania kanału Sueskiego w  ro . 

ku 1868, skracającego znacznie drogę do Indyj 
wschodnich, nabrał Egipt szczególniejszego zna­
czenia d la  Anglii, która po rozbiciu rewolucyj. 
nych wojsk Arabi beja pod Teł el Kebirem w  
1382 r. osiadła tam na dobre. Egipt zachowa! 
wprawdzie pozory państwa suwerennego, w rze­
czy wistośri jednak rząazony był jak pierwsza 
lepi za Kolonia przez A nglików , utrzymujących 
w niiu Siałą i znaczną siię zorojną. Fakt ten dal 
możność wyrobienia się w  opinii angielskiej prze. 
konania, że flag," W . Btytanii powiewa w  całej 
Afryce, poczynając od Kapsztadu aż po A leksan­

dryt,-
Tak rzsczy się m iały aż uo czasów wojny 

światowej, której jednym z refleksów była rew i.

rvus7\ sądowycli i skarbowych.
Przyjm ując Uo wiadomości tę odpowiedź, rząd 

angielski zaznaczy! za pośrednictwem marszałka  
Allenby, swego wysokiego komisarza w  Egipcie, 
że gotów jest do dalszych rokowań nad sposo.

I beir. v p r o '  adzrnia w  ży c ie  s w y c h  p r o p o z y c j i ,  
lecz O i-- o ds tąp i  od zaś.id, ,;.i lak icu są o p a r i ę  
i od za rzą dzeń ,  m a ją c y ch  r..a  j e b ,  pi-tpkcz*: i l tw o .  

i W  ‘ w 1, sposób lo k o w a n ia  zo tu . ly  w l i iS c iw ie
* z e rw an e  G d y  j e s -/c,zo .Anglicy s i fg r f t  Ii do r e p r e s y i  
j i z Ł a r e s - f e w a l j  p r z y w ó d c ó w  egipski:-;-:'.- ru chu  na- 

! r c d o w c f jo  —  w y b u c h ło  f fow s ta iń e  
| f i e  ulega, w ą tp l iw o ś c i ,  ż e  Ar.g.ra pr.:n<fi l a l . t o  
1 s t łu m ić  w o j s k o w o  r o z ru c h y  w  F. |H'ie. r z y k i a l  
( l r l a n d y i  w y k a t a l  jedn ak ,  że  w a lk a  z n a r o d e m  

. d o b i j a j ą c y m  się w o ln o śc i  n ic  jest ł f t w a ,  u ni dla 
A i  g in  pożądan a .

Należy więc przypuszczać, że ganinet londyński 
w- sprawit Fgiptu rozpocznie nowe układy.

W pogoni za spekuiacyą.
Porożeiiao gospodarczo Austry: w ykorzystu ją  

usilnie różni obcy i w łaśni bogacze. Sioiacc jej, 
ongiś tak śwd-etne, dziś jest w idow n ią  w alonej 
pogoni za wszystkiem , co można wykupić dla 
celów spekulacyjnych O iie  św iąteczna wy- 
sppj Idaz w* handlach ukazała ogrom ny brak 
artykułów p ierw szej pon.raeby, o tyie roani yta- 
rzy  i now i riche i otocoik,.a jow e j gv,altoo\nie
uztukali towarów zbytkownych. M ilionerzy ko­
rzystają  z każdej ok a z ji, by swe bugactwa wa­
lutowe pomnożyć przez nabycie zlo*ycn i sre-

zya 6tosunku Anglii do świata muzułmańskiego, brr.ych pn ^dn iiciów , o r a z ^ z .e t  aztukb
tradycyjnej polity.W  Londynie zrezygnowano z 

ki protegowania za każdą cenę sułtana tureckie, 
j utwortooo *w>we państwo arabskie. Przyszedł 
też r'™A —  w my$l uowego kursu — na zwoi.

— |prsj najmniej w  większej części —  
Egiptu z narzuconej mu opieki. Latem b. r roz­
poczęły i r  kov ania rządu angielskiego z  
przedstawicielami Egiptu. Miały one na celu usia. 
nowlć nowy „modus vivi od’ tych dwóch państw, 
a za podstaw c służył im projekt angielski, przy. 
wracający pozornie Kjóptowi całą Jego samodziel­
ność. Rokowania te toczyły się o ość długa i był 
moment, gdy zdawał- s»ę, śe dnpiow«dx«ł do po. 
żądanego przez Anglików wyniku. Tymczasem 
rozbiły «śę one w rezultacie, gdyż przedstawiciele 
Egiptu przyszli ostatecznie do przekonania, że 
Azglicy ofiarują Kgip.owi w rzeczywi-tości nie 
pełną, lec* pozorną samo dzielność.

i" jgto łtoD w > świeżo w Londynie protokołu 
odnośnych rokowań pokasuje ećę, że głównym 
„kamieniom obrazy*', o który saę rozbiły, była 
kwestya wojskowa. W  angielskim projekcie kon­
wencji anglo-ogipskiej, przedłożonym Adli baszy, 
przewodniczącemu delegacyi egipskiej, było powie, 
dziane, że W, Brytania obowiązuje się popierać 
interesy żywotne Egiptu i  bronić całości jego te. 
rytoryum. Aby ten cel osiągnąć, wojska angiel. 
skie będą miały prawo przemarszu przez teryto. 
ryum Egiptu, a garnizony angielskie będą mogły 
być ustanawiane na pewwsi przeciąg cza. u w roz­
maitych Jegc punktach: Oprócz tego Egipt ma. się 
zobowiązać do dostarczania im koszar lotni3k, 
portów morskich i t. d. !'

Na to w odiiowiedzi wskazała delegacja egip. 
ska, ż « tego rcdw ju propozycja wyklucza ideę 
niepodległości F.giptu, równającą się jego okupa. 
ryi. Zdaniem jej wy: tarczyć powinno Anglikom 
obsadzenie brzegów kanału Sueskiego.

Równocześnie poruszono w te, odpowiedzi spra. 
wę administracyi Egiptu w myśl propozycyj an.

m iliony 500 tys. N a ;skrzętniej zaś nhszuk.wano 
brylaatów , za które płacono bajońslue sum y.— 
I tak butony brylantó-w sprzedano za 7 miiionów 
100 tys. koooib. M ały obraz M atejki, przedstawia­
jący scenę historyczny z polskiego kcścLIa , w 
urizecięgu kilku minut OiSiągnął cenę 3 milion. 
Urządzenia m ieszkań cieszyły się ni. zw ykłym  
popytem. Za klubowe, skórzane gam d u ry  me­
ble gabinetowe, płacono ceny. przechodzące po­
jęcie.

W  cwasip lic y ta c ji rózęTjrwaiy się sceov, 
śwuadczą.c-3 o w y ją tk o w e j zaciętości ku pu jących . 
Przedm ie1 y wydzierano sobie, p od b ijan o  ceny
g w a łto w n i, zw łaszcza .jeżeli chodz lo o :o, by

na licytaey i św iątecznej w  Dc rot li eu ni był tego 
roku znacznie w iększy, n z w latach poprze­
dnich. P rzy  spuzedaży z, e-K-cesai-skleigu m ająt- nie oddać w ręc ;■ cudzoziemcowi. Można było 
ku osiągło siztść figurek u.auk.i i SKtu-ki 44C.000 obserwować, jak n ic nie znacząca dis cud.zo- 
koion , pci tr .t pewnej młodej pani <100.000 kor., ziem ców  była waluta austryacka, Hzucano n ią 
portret artysty dram atycznego M artitie lli von  pełnem i grauścfarfśh by zdofc-. ć przedmioty, któro 
D efregger 1.4 m iliona, Madonna Waltera. F ic ie  wsikuuwk tego u legły znecztremu przesz.arowa- 
330.000 koron. B iżuteryo osią,gnęły wprost nie- niu. 
pojętą  wj-ałkość, n, p sapdka do krawatu, w y- j Spekrilaćya św i^teczer dow ia  do zenftu —  w  
-wołana od 1 m iliona doszła dc Z m ilionów  ko- | chw ili, gdy ubnga ludność W iedn  a nie m ogła 
ron . Inna szpileczka zioslala sprzedana za 2 | nawet myśleć o skromnem drzewku dla dzieci.

Wantialska zemsta hakatysty
W  m yśl usttawy z dnia 4 lipca 1920 r. skarb wanie na drodze n egocyac ji z rządem  num iec- 

polaki w y * łaszczył v. Tresko.--a, w  Chludowie kim , że nawet w liście radził lar dstuannom, 
w  i  dw. poBnanukiro. W ściek ły  Treskow  zem ścił ab’ - ’ ak samo postępowali, 
się w  ten n-posób, że zniszczył w  budynku kalo- 1 A le rzad polski za łatw ił się z tą  jjyrawą żu­
ry tery, w ogrodzie pościnał drzewa i zdewasto- pełnie inaczej, aniżwli Treskom  przypuszczał, 
wal, co uię dało, sam izaś wynieś* aię uo N ie- Na wniosek Urzędu Z iem skiego s-d  okręgow y 
miec, jjr(zostawiając na m iejscu żonę z có rk t j obiożył aresztem wagon z m eb lam i który za- 
ao czasu, dopóki nie wytiransportują mebli. | czeka spokojnie dopóni v. Treskow  n ie wyna-

Butny hakatysta tak byt pewnym  s'pbi-e, ż-e J grode-i s>kód wyrzędzo-nych. Jeśli tego 
wład-ze polskie uporritnać się t^dą  o ofUrkouo-  ̂ bi, pójdą m ible pod młotok.

tego nie zro -

Wywiad z  ostatnią narzeczoną Lanoru,
•Sprawa Landim-, pomimo że proces ju ż  się za* 

koń-cizył, c iągle jeszcze budzii za in leitsow anie. 
O s 'en -a  narzeiciziona paryskiego Simo-bi-odieuro, 

panna Ferdynanda Segref, stanowi przedm iot 
pow szeclm ej cieika.wości. Śmiało rzec mc-żna, że 
jest ona obecnie jedną z najpopularniejszych o- 
sobietości w Paryżu.

N iedawno odw iedził pannę Segnet przedstawi* 
ciel anigie-lśkiego tygodnika „Titibifs", którem u 
OłKiwiedinała tazereg ciekawych sacztgólów  jo

• swej znajomości z Lai.aru. 
i „M iałam  dwad-zaeścia -entd-em lat —  oświad­

czyła panna Sejrret, —  kiedy po-znałan- Landru, 
W  tym czasie b y łem  zaangażowana do variete 
i w pewnej rew ii grałam małą rolę.

B ył p iękny m ajow y poranek, k iedy wybrarf 
łam  tóię jednegc raau na zakupy, W siadłem  do 
iśaim .aju. k tóry był tak -przepełniony, że mu­
siałam siać. W ówczas podniósł się z tawki ele* 
gar.ckc ubrany jegomość j najuprizejmieć zao-

0 siłę duchową 
najmłodszego pokolenia.

P a tro le  na gromadiBi młodzieży, etareeej czy 
miodowej, prz-esuiwające się u licam i m iasta co­
dzienni® o te j samej porze, n iew ielu  mip i vne 
z przechodniów  choć na chwil* i zaertanowi eię 
“ad tem, co niesie ze oObg. ta młodzieńcza fata, 

Co k iy je  cna w  eoińe i po jak ich  drog^d i poto* 
czy się je j życie. N iektórzy może, w ytrącani 
chw ilowo -wńdiCikiem roześmianych twairey, gło- 
^nym, m łodzieńczym  -rozgwaretn, *© swoich co- 
flaiennych, trapiących m yśli, sadizę, i e  oro ci 
przynajm niej -mtodizii, nie znający dobrze męczą.- 
tsj  trocki o bytt codzienny, niosę: ze sobą radość 

w inię w przyszłość.
N iew ielu  tylko nie da się zw ieść por- rom. 

wiedząc że g wari iwa, hucząca fa la  młodzieńcza 
w ®wej głębi kry je  dziś tę samą dolę, tę sama 

troskę, jaka trawi w chimlii obecnej star* 
i.okolenie, sziczegołnie jego wairstwy pracu* 

łSoe. K to  bowiem częściej styka  się z m łodzieżą 
tk a ln ą , ton ma. sposobność niejednokrotnie do­

tykania ka wwwych ran m łodzieńczego życia, 
źródłem  jest, jak dla całego społeczeństwa, 

ftwiure w idm o wojny, które wcześnie Krwawe- 
‘ wenni oczyma spojrzało w ich  zyc i°. Zape­

wne, w  życiu n ilodzieży nie brakło iakzt rado* 
snych, może entumrasty oznych nawet wzruszeń, 
zw iązanych z wybuchem wojny, w  szczególno­
ści z  je j pomyślnym wynikiem  dla Polski, a le 
tez nie zabrakło i wszystkich najciemniejszych 
stron doli wojennej już w zalaniu  ch łopięjem  
dzisiejszej młoclzńezy.

N ie  pojedynczy, ni-o wy^ję-tkowę. jest -dftisiaj 
n. p, taka  n iewesoła do la  jednego te  starszych 
uczniów

M if l  lat 12, gd y  wojna wybuchła. Dotąd m iał 
życ ie  zabezpieczone. Czuwała nad nim opieka 
rodziców. Nagle burza wojenna roz-b.ja jego  
saczęścii? chłopięce. W śród e-wakuaoyjnej niedo­
li umiera matka. Ojciec, powołany do wojska, 
pozostawia go pod opiekę znajomych, a po pe* 
wnym czasie bez w ieści przepada Chłopak zo  
staje sam, literaln ie -»am. N ie  tnajęc krewnych, 
ży je  ,x łaski" znajomych ojca, ludzi, k tó  zy, 
obcy mu ku lturę t umysłem, nie rozum ieją jego  
myś’ i  ; potrzeb; zresztą sami bę iąc  w biedzie^ 
w niczem  mu pomóoz nie mogę, W  męczącej 
atu* sterze rozw ija  się dusza m łodego chłoocs 
zanudzona na elem entarne potrzeby codzienne 
dorabiać lekcyami. Staje już dzisiaj u kresu gi- 
m n izya lnei .pracy Lecz tutaj nerwy, wymęczo* 
ne biedotę życia, bieganiem po kcm petycyarh, 
zaczynaję odm awiać posłuszeństwa. Mi.oźniS 
w ieczory i  noce w nieopalanej izbie, niewystar*

i czijąco  odżyw ianie —  dogrjrz,aję do reszty nad- 
J wętlon/ organizim. I oto przed mlofliz.rffńccm ju ż  

dzisiaj, n iewątpliw ie zdolnym  i pełnym idec.l* 
nogo. szlachetnego podkładu, zjawia się kuszę* 
ce widmo; samobójstwo! Możebv lepiej z. P m  

1 wszyeikiedi skończyć!
j To  nie przesada! N ie dram atyzowanie! To pra- 

\vx?Ki'v.ia, z życia wzdęta historya. Ltóra niesie* 
ty  ma odbicie nie w pojedynczych porlounyeh 

j jinzejsciach tych młcdzienias.7ków. lak  wcześ* 
nie paizer wojnę rzuconych na drogą samoTn;go, 
oezuomnego życie.

U innych znowu —  i to u poważnej wUkezo- 
ści, — choć w icher wojenny nie zbu-.zyl iro <* 
gniaka rodziunege, wsikn^k wro jn y  w  życiu do- 
ntow em nastą p iła  zmiana na gorsze, do 'k  i wie 
a e jęc  . się odczuć w ich indywidualnym rozw»> 
ju. T a  zrn:atia warunków na gorsze nawet rr.j* 
m ł dszym  w oczy zaglę/2a., gdy ich od rona do 
wie-oz-ort otacza la  sama męoząca troska o życie 
codzienne, gdy prz.cz ca ły  dzień słuchaś rnuszę. 
że to a to „ty le  kosztuje", że na to ..niama". 
gdy v  zimnie, często o głodzie, m uwą - ię u* 
ozyć. Ciużka, dręcząca atm osferę przed lęża 
młode dusze, wcześnie przesłania jaśn iejszy ho­
ryzont widzenia.

N iektórym  ze starszych do doświadczeń co* 
dziennego życia j jr z y b ^ y  doświadczenia, wy* 
nksione ze bdożby w ojskow ej. I tu niestety tprzv
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fiarował m i sw oje miejseue. Ten  pan s p o d la ł
ml się bardzo, co musiało odzw iercied lić .się w 
mojc-m sgo.irz-cniu. K iedy wysiadłam — poszedł 
zu mną i zaczął rozmowę. Uderzył mnie niezwy* 
k le dźwięk je^o głosu. N igdy nie słys_ołam tak 
fascynu jąc 'go  głosu męskiego. A le tokże : poj- 
"zenie jego oczu robiło na mnie silne wrażenie. 
Źrebice jego  m ia ły  jaikis e.zarno*zło-ty połysk i 
płynął z nich st.umień magnetycznej siły. P o ­
prosił mnie o wyznaczanie mu rcind«*vous na 
następny dzień i chociaż jak iś głos wewnętrzny 
ostrzegał mnie. aby odmówić, — przyrzekłam. 
Stawiłam  się punktualnie. Przedstaw ił mi się 
jako  inżynier Lucyan Guillet Z jedliśm y razem 
onia-d, w czasie którego „inżynier11 okazyw d  
i gromną hojność. Zdawało m i się, że jest, bar­
dzo bogaty, a ja  byłam tak biedną!

Zarżeliśm y odbyw ać wspólne (orzech lctzki i

chodzić do teatru. P o  jednem z przedstawień w  
„Cor.ieaie Francais^ ‘ oświadczył mi że mnie 
kocha. To b j ło najpłomienniojsze wyznanie, ja* 
k ie w  swojem  życiu  słyszałam. Oświadczyłam 
ma;, ze jestem  zaręczoną, ale oa  odpowiedział, 
że należy (przedeiwBzy&tkicjn słuchać głosu ser 
cr. A  moje sea-ce przem ówiło za Landru, y tóp * 
t iive Guilłerem, ponieważ pod tem narwisKiem 
go znałam. \Vkrótce przybył do Paryża mój na- 
izeozony. Oświadczyłam, żc muszę z nim zer* 
wać. to  kocham innego.

P o ‘ em wyjechałam  z Landru do jegc w illi 
„Grmbouts11, gdzie go aresztowano. narzucając 
mu te straszne zbrodnio

W yznaję jednak szczerze, że gdy go  ujrzałam 
w sa li sądloweji uczułam się głęDoko wzruszo­
na"..

Czworonożni artyści.
Cuda tresury. —  Psy aktorami* żonglerami i klownami.

Xui w  najdaw niejszych  < zasaeh ceniono psy, 
jako rw if-rzeta pożyteczne, wcześnie też pocię­
to  aczyc je rozm aitych sztuk. Jeden z takich  
przykładów  posiadam y w  odpisie, pochodzącym 
od Plin iusza star izego, h istoryka rzym skiego z 
I. St. po Chr. „Pew ien  aktor dawał w  Rzym ie 
surtjukę, w której w ystępow ał rów nież pies w y ­
konujący rozm aite gesitykułacye zgodne z za j­
ściam i na scenie. Szczegół nie oka la ł on swój 
talent przedstaw iając otrucie, które m iało spo- 
w odow ać sea, a następnie śm ierć. Brał chleb 
rzekom o zatruty a  po spożyciu jego  począł 
drżeć, chw iać się, zataczać się. W reszcie roz­
łożył się jak  n ieżyw y i dal się ciągnąć odpowie 
rinin q o  bdegu sziuiki. W  stosownej chw ili zaczął 
po pewnym  czasie się poruszać, jak gdyby u- 
U idŁit się z głębokiego snu i rozglądał się z pod­
niesioną głową. Następnie zblizał się do osoby , 
wyznaczmej w akcyi wn/uki i okazyw ał je j swą | 
radość, budząc podziw  wszystkich  w idzów  a na- 
wwi starego croarza W eepetiana, L tóry był n «  
paeibdłrtawieflim w  teatrze obecny'4.

N ie  wszystkie rodzaje psów dają się w  t°n 
sposób tresować. W  pierwszej lin ii pudeł, k tó ­
r y  posiada nójzw yk le żdolności. N a ła d u je  
cziow ieka i lgn ie fprm atójc do nauki. N azw ał go 
dlatego pew i en autor „póŁcalo w r k  ’. mn1 Budo­
wa ciała oz.yni go  odipowiedn m do wszelakich
*stu)k. W ęch  słuch posiada szczególnie dobry. 
Zm ysł rndojsca jest u niego, wedle owego autora 
bardzo rozwinięty. Nadaje się dlatego do zała­
tw ian ia  aam oiz ein-ego ; prawunkow  np. u p ł>  
karza, rzezuika kd. Zm ysł czasu jest u n iego . 
zastanaw iająry, m iarku je po dnfach, że nad- 
chodai n iedziela  i  zna. jak  gioany cłzow iek porę 
obiadową. Odróżnia te® barw y i poznaje przed- : 
m io iy  dokładnie za ich pomocą. N ic nie uchodzi < 
jego uwadze dlatego naizywamy go m ądrym . j 
feat maxomiiitym bserwutoifem i  rozumd? wobec 
tego niet> Lko słowa, lecz i m iny oraz wzrok 
swego pana. Pam ięć pas ada nadzwyczajną, a 
to czyn i go podatnym  do nauki.

Pudle odpowiednio tresowane, produkuję, się 
jako kio*, ni i żonglerzy w  ta lerzam i i szklanka 
m ic lit dizą na przodu feh łapach po schodach, 
nosząc na go iw ie  płonącą lampę, naśladuję ta­
necznice eerp-eiynowe. D zie lnym  artystą bywa 
także fo\t»MTicr, z których jed^u w ykonyw ał 
aaltom ork le w yw raca jąc kozio łk i w tył..

v  jak i spasob dadzą się osiągną/ takie cuda 
tresury Odróżnia *ię  dw a jej rwazaie: dziką 
za pomocą bicza, strzelania i krzyku. la tem  
dzia ła jącą  przez strach i kagu-diią, która dąży 
do celu cierpliwością i dobrocią. Obecnie stosuje 
się u psów tylko tę drugą metodę. W ym aga 
ona ogrom nej cierpliwości. Cel sztuk, nie zbył. 
obcvch ich natunze, pojm ują psy dobrze to też 
można ich takich r z  ezy  łatwo nauczyć. W szyst 
kiego innego, np. wspoanniamego skoku śm ier­
telnego (sa lto  m ortale), uczą się ty lko  me'.ha 
mcz-nle przy zastosowaniu odpowiednich przy- I
rządów. T c  samo tyczy dię tańce serpentyno- * okazy najlep iej Abudowane.

wego. Siają się one z czasem form ; Inym i auto­
m atam i P ies po-dł-kalkujący jaku tanecznica 

serpentynowa w  powodzi św iatła barwnego, 
p rzyw ykł tak  n iewoln iczo do zw iązku m iędzy 
zabłyśnłęci m św iatła a początkiem  jego tańca, 
że rezDOczynał i>wą produkcyę, jeśli w jego  o- 
becnosci zapalono zapałkę.

Nauczyciel musi być pozatem .znawcą zw ie­
rzą!, um iejącym  osądzić należycie w łaściw ość-' 
chainkteru swoich w ychow anków  Sposób na 
ueza,ua ciąży do tego, by pomoc udzielana zw ie­
rzęciu dia uzyskania w ym aganej sprawności, 
czerr.raz bardziej zmniejszać, tak, ze w  końcu 
redukuje sic ona do praw i, n iew idzialnych  m a­
ków, gdyż w istocie pomoc nauczyciela n ie u- 
s-taie podczas produkcyi ucznia. »> oz jest dla 
la ików  niedostrzegalną. Nauczyciel jeat n ieja­
ko suflerem, bez kt<V go  piesrtjktor wypada 
z roli.

Francuski f-sl „profeso>t“  Richaj-d zwolenniiuŁ 
m etody łagodnej, dbał tak dalece c swoich pu­
p ilów  że s ia ra ' się zaoszczędzić im  wszeJue- 
go bólu pn-ey irudniejsrych zadai iach  praet, 

podk :adanie m ateraców  i podobne środki. U- 
n ikał też starannie w szelk ie j urazy, mogącej 
odebrać psom ochotę do ciaisnej mroki 

„P^rsonai - swój aobieirał z na.iw ięk-zs sta- 
ranincścią, nie bacząc puzytem na resę lub szia- 
chetn:' pochodzenie. Odv iedzał w  tym celu o- 
prawcę, w oła jąc tam w szelk ie tno/li/we neia 
im iona, ln te ligm lm e zwierzęca nadstaw iają u- 
sizy, skoro usłyszą swoje. To  było dhui p ierwszą 
odzinajtą uzdoln ienia; mastępnip k'uTował s i ę  

przy wyburzę kandydatów ki> i poennbecn ,>atrze* 
liia  i  tjrzyr.iaria ogona.

Z poś ód tej e lity  ps-iej ; titdl'geney; wybiega!

7 ofiar napadu bandyckiego
Pośród bandytów narzeczony jednej z zamoidowanyojij.

Du mieszkania Adama Augustnuaka, w e w si 
Negórk i, pow. Łęazyi Kiego, wtargnęło o n Jaj 
b godcin ie 7 w kczór, dwóch zamaskowanych 
bandytów.

Ste ic iyzow aw sey etoeonych napastnicy ped  
groźbą zamordowania ich, zażądali v ryd rn (u pie 
nięday. Zebrani w lkzb ie 7 o s ó ł  dornc wnłcy ma- 
w iii Łacięty o fó r , wołając o po.iioc, wobec czego 
ban lyci Leeipoc&.łf sćrzekninę, sKutkiem której 
zabite zoctały; żóiu gotpodarza, Anna Augusty­
niak, córki jego tłronin* w » i W ładysława i siu* 
iąca . C iężko ranni i^snali w łaściciel Adam  Au* 
gusiyniok, Józef G rygier i Józef Wyuhłiński. 
Następnie bandyci pnayesiąpili do rabunku i za*

brawszj 180.000 marek, zbiegU Sąsiadzi saalar- 
mowam krzykam i rannych, zaw iadom  h i poli* 
cyę, k tó rf odwleata ich w  stanie groźnym  do 

i sepitala w  Łęczycy, gdnlt Augustyniak zezna' 
podczas ślM ztw a, tż w  jednym z nzupoa:olków 
rozpoanał niejakiego Jana uobczyńakiego, za* 
m icezkakgo  w Łocuzi k tóry b^-wa" u AuguJiy- 
niaka w  <. tn r a k  terze stara jącego się o rękę cór­
ki. Na ziafa/kTie tego  wyjaśnien ia zawiadomiona 
łódzki urząd śledczy, k ió ry  wszicaqł po.«*ziukiwa* 
n;a i udiało się miu u^ar isztować Dobrzańskiego, 
w  Ktonym wsż podczas aion fron iow ania Augu* 
styniak nozral jednegc z  baoidyrow Djuam? śle­
dztwo w toku

Eksmisya z m ie w a n ia  powodem murderslwa.
(m  n ij K ryzys mieszkaniowy, który n ie tylko 

u nas, ale i w  całej nieunaJ Gurcipie p r »  d s  .awia 
się groźnie, —  spowodował niedawno we Fran* 
ry i — morderstwo na tem ule. N iejak i Domblin*

1 nes, k tóry owrzymał wypo^udćaenic lokalu, nic 
chciał mieazuiania opuścić. W ów czas goepodarz 
wezwał .pomocy po.icyjr ej w  ceiu dokon. inia 
eksm isji. Dcmbłinnes jx*cząi stawiać opór i  do­
prowadzony do najwyższego adenerw swarna. 
! tirzelll i rewolweru. Ku la  tra fiła  jednego z fur. 

j kcyonaryuse.j policyjnych, który padł bez życia.

Następnie Domblinnes za W y k Ł o o w a ł Uą w  
sw jm  mieszkaniu i p rzez p°w icn czas jeszcee 
staw iał opór, dopóki go nie rozbrojono i  me za* 
kuto w kajnaiiy.

ftie zapominajmy 
o Jaworzynie!

bwiTi iejszem  obserwowaniu) zauwiażyć można 
wiele n*ezhrowego osadu. Objawia się to zarów­
no w  Dranu pewnej równowagi moralnej, jak  
też w  ojólnam  cbniżeniu się (jeśli nie ko.mp-le* 
tneir. zw ichnięciu) idealizm u irtłodz..'1 ńczego 
pnu z  zetknięcie się z brutalną stroną zarówno 
wojny, jak sam-go życia wojskowego.

W ra&.rps.wie tych w szysk ich  czynników, 
wyrosłych z v o jn y . m łodzież dzisiejsza w  pra* 
cy (przeważnie (zbiorowo hiorę.c) przedstawia 
się jako bierna ma^a, nie m a jąca  jakby ochoty 
zainteresować się czerr.ś żywiej, a pizedewaty 
stkiem w ytężyć się w ięcej ponad normę okre* 
śloną. Nic płynie to bynajm niej z braku poczu­
ciu -pal.ryotyzmu czy szloch tn  i ej szych atpira* 
cyi. I-'.lem.nn [y pozytywne są, ale w stanie Wer 
nym, w  stanie duchów ego mrużenia. Jednostki 
tylko w yjątkow o ocalałe z ogólnego „pogro* 
nm“  w ojenrego, cizy to dzięk i przynadkowo do­
brym war unkom życia, czy to dzięki nii pospo* 
titym sitom duclia- okazują zdolność do inlen 
żywnej, zdwejo-nej nawet pracy. Ogół jednak, 
pom:mo zachowania wiszystkich pozorów weso* 
łości i -nieTraso!*liwości, przodetawia się Jako 
orga.ni.zm, znaCanie najPfearp-nięty nerwowo i 
ducliowo wyczerpany, w sw ych  przeżycituch i

(pomyśleniach zatruty tchnifcmifta udręki btrżą*> 
cego, sza; ego życia. A le  — powtarzam  —. ele» 
m en lj' siły. ery niczajute jeszcze zadatki i a 
pod: w lgnięcie się są i w każdej chw ili mógł 
doznać cudu regen iraryi. której najlepszą rę­
kojm ią jest sam w iek młcdoóci.

Trzeba jednak poważnie zatroszczyć się o loe 
m łodzieży, o los m łodego pokolenia. Wszak, 
jeśli co jak co, to niewątpliwi?. decy-dJijiąicą gwa- 
rancyą u^Tsyruania ziobyije j ńKipodiegłosoi —  
będzie prziedewozystkiem dorastające w r.-a* 
szych oczach miodu0 pokolenie. Od tego, ozy ono 
silami ducha i siłaani ramion swoich potrafi na 
sobie udźwignąć otrzymany od nas ciężar od* 
budowanego państwa, od tego jedyn ie za leży 
przyszłość O jozyzny 1 jej trw ała niepodległość. 
N i  cóż sdę zidiadKą, wsaćlkie nasm zabiegi, w ew ­
nętrzne i zewnętrzne, jeżrJi nie będzie komu 
zdać naszego dziedzictwa?

To  też w ydaje nu się, że wśród w ielu  ipilnycu 
zadań naji ilniejszen; jnat zaw ijan ie  zbiorowej 
tiotki o los młodzieży. 0 uLezpiperenie jej by ta. 
N ie w ystarczy tutaj wczyntko ziciawać na szko* 
lę, gdyz po pier\vsic ta sokola nie ma możności 
oddziaływania, na stronę m ateryalną życia  mło­
dzieży, a samo łuizepieiiie na duchu nic wyator*

czy, a ,povcóffe nauczycielstwie drls jS* mimo 
gorących chęci i usiłowań, saaiw uginając się 
pod brzem.ier,iem w alk i o byt, nie może wydo­
być zc siebie połrzchnej energii N ie wystawszy 
także odeładar w azyako  na państwo i ód niego 
zażądać zabeapittiuz.Enia bytu młodzi E-ży. gdy cię 
roMimiu całość ^ »y.-«łk ich potrzeb budującego 
się państwa.

Tutaj p-o«'rz5ibną jest pomoc ze stadny samego 
społeczeństwa. Istniejąca arg&niisaicye, ipracu* 
jące nad mroAzieżą, zarównd ideowe., jak  liuma- 
lń  aHfc, w inny zdwoić swą czynność. N a piat* 
ficn m i - jaik n a jb a n d iz ie j  w o lr .E -j od w pływ ów  par 
tyjiiyich. ściśle państwowej, w inny one okimo 
siebie skupić celowo zorganizowaną pracę, o- 
U jm u ją cą  ca le  sjo.eozeństwo wszystkie jet/o 
grupy i warstwy, a poświęconą jednemu współ* 
neonu celow i: dobru najm łodszego pokolenia.
P rzy  ińtenzywnej a planowej pomccy ze strony 
całego społeczeństwa, a a b ru ip io c/ .a .ja ire j naszej 

m łodzieży n om a ln *  warunki życie i pracy cd- 
z  ̂sk i na nowo p-ełnię sil duchow ych m sze  naj* 
młodsze pokolenie.

K-a funjiaitąir,c.ie odrodzonego du-ha młodo­
ści op irc się odtąd trwale gmach odou :!;.' ane* 
go Państwa. B. P .
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Męiobójstwo przy wigilii.
W  Berlinie zdarzył się w noc Bożego N tr  -dze- 

nia wypadek tnucicielstwa, który wstrząsnął 
silnie tamtejszą opinią. Niejaki Ryszard Żabel 
został przy wieczerzy wigilijnej otraty jirzez 
swoją małżonkę, która podała mu sałatę z czer= 
woncj kapusty, zia prawioną trucizną na. s’czu= 
ry, Po spożyciu zatrutej potrawy Zabel c ostał

strasznych boleści i po półgodzinnych myCŁar- 
niach zmarł.

Pożycie Zablów było bardzo nieszzzęMiwe, po­
nieważ. mąż lubił zanadto zaglądać do kielisz* 
ka Aresztowana Zablowa twierdzo, ie mąż przyj 
azicidi na wieczerzę wigilijną pijany i urządzał 
awantury. Chcąc się zemścić, otruta go.

Zaginięcie całego wagonu ze złotem.
Francuski© koleje pańjtrw owe oraz francuski i  

wtudi*- skau'bufl n m ają do czynienia z hiMoryą, 
która przypotnina ■sułr ełnie bwnaycKie hisMryo 
bolszewickie, albo —  inektykf ńskie.

Oto z jednego z miast fnanousi ich na wacho- 
<Me (nazwę miasta rząd do diziś dnia trzyma 
m 'Ujeuiuicy) na pogranicza z Niemc&uil, miano 
preawieźc do Pa yz.. kwotę 2 i pół miliona fzan* 
ków w  dcoU . Karne cala w *«z  z k*»*yarein i  z 
i*mą ioiaicnam i z konwoju mieściła nią w j ;d- 
wym waoonla, który doczepiono na końca j. c»ą- 
gu poepteazaogo.

Dróg* z pogranicza, Qź dc atecyi Bar de i>uc 
przeszła U ®  że dinych przygód. Ze etacyi tej yO» 
ciąg wyjechał o godzinie 1‘45 w  nocy i zatrzy­
mując «4« po drodtze tylko na b>ech sit.icyich, 
and ranom » nnęł w  Paryżu. i tu dopieoo apo- 
•tiw łono, że pociąg ma 12 wagonów zam Uit 13 
i akuu"datowano ż© omtaifcnJ wagon „zginął" mu 
gdzieś w  dirudize.

Wagom przekitistatiii stał się ostatnim właśnie 
od Bar le Due, ale stacya ta zutpirzeozalr, jakoby 
wagon ów miała odczepie

B ) O b f  dochodzenie stwierdziło, ie orany wa« 
fbn  o w i  ignbiony w  ar»dz. rar.vz za Bar le 
Duo. flgułrnmo go nadaramnło. Dopiero drugiego 
lin k  o północy zawiadowca isuacyi Pa ryż II. o- 
ocrz>«oał telMOd. od jaklegM mężozyzny, który 
ko*uunlkomnł, M  wagon z kasą znajdują nią w  
h n t  pod OcgWnlą „Prima", leżącą o 3 i ipół ad* 
lometra. od B ar (be Duc.

TalefOnaJąey podoi aią ca JaduOgo z żołnierzy

eakortnjącycn i prosa o jak  najrychlajan przy­
słani© parowozu i... żywności.

Zawiadowca w  tej icnwih zaalarmował Bai
le Duc, skąd natychmiast wyruszył parowóz i 
skJ ęciwezy ni odchodzącą o k Kiłome>irj' od  
Bar )e Duc bocznicę ku cegielni, Jadąc bardzo 
powoli, natknął się na zaginiony wagon.

Kasa i  eskorta znajdowały i 'e  w porządku, 
ale nikt nip umiał wyjaśnić, skąd wagon zna* 
lazł się iu  bouznicy.

Dopiero późniejsze dtióbk zigowe śledztwo zdo 
lało cięściowo wyjaśnić zagadkę.

Za  Bar le Duc pę^ł w ostatnim wagonie spd« 
nacz, skutkiem czego (pociąg uciekł, a  wagon z 
kasą biegł przez dtugi oza» pc łagplaym  spad 
ku ad z niewiadomych powodów śLrecił na bo* 
czmcę ku cegielń.’ i zajechał aż w  las. gd słe się 
sait<rzj meł (o godzinie it w nocy).

EskorW początkowo nic nie podejrzew iła i do- 
pi ro drugi po nój zwrócił jej uwagę. /oryęnio<* 
w ano się w ie jc ie  w sy tua-cyi, ale pod groizą na­
padu trz:, maaw się w pogotowiu <do mena

Rano, gdy óbaiwa napadu minęła, sterano się 
nawiązai . k< ntakt ze świa tem, aile kasy er nie 
pozwala! nikomu’ opuszczać wagonu, aby nie u= 
saaaupJić załogi kasy. Dopiero wieozuiom je­
den (i żołnierzy udał się do cegielni, skąd uizy* 
skuł połączenie telefoniczne z Pairyi?«n.

Kto jednak zmienii ową zwrotnicę j czy cała 
hi-itorya nie była. wsrtępem do napadu, btóry 
potem z nieiznamyrh powodów spełzł na niazem 
— niewiadomo.

Na^ajutiz służący hotelu z-iynko’ -'o drzwi 
pokoju, w k órjm  AllanJMe spal. lecz nic o* 
trzymał odpowiedni. Kiedy dal ze pukanie oka­
zale się bezskuteczncm, wyważono drz >i i zna- 
leziono Allandala, leżącego bez życia w ubra* 
niu.

Natychmiast zawezwano lekarza, który stwier 
dził śnuerć; przyoryn jednakże śmierci stwier* 
dzić nie zdołano.

Zaznaczyć trzeba, że śmierć znakomitego ar­
tysty hrdzi wielkie zainteresowanie w angiel- 
Sj.im świecie teatralnym, zarówno jak i krymi* 
nalnym.

Tajemnicza śmierć aktora angielskiego.
(t) Do uJubKmych ąftW sfar na wielką, miarę 

w j^MMłynio należał Fred Allamdalei. który —  
Jak donoszą fcienndki londyńskie — zginął bar- 
<jbco «a Eblłi a ą  u niewyjjumiotią dotąd ómier* 
d ą .

i m * *  znakomltegio aktora bi* Ł-,. tom więk­
sze zuimeresowanm, ze przed niecU wn>.j cza 
®rm ożenił on się z wybitną i uwielbianą w  Ane 
gili artystką. H a  ą  Aab.

gdstft ostatnio występował w  jo-

' dnym z teatrów, nie po-ciągał go — to też Alian- 
dale przeniósł się razero ze swą żoną do Londy­
nu, gdzie udiazu m iłowało go pozyskać kilka 
teatrów.

Po kilku tygodniach swego pobytu w  Loudy* 
nic, Allamdałe wyjechał za jakimś intere-icm do 
Birmaghamu.i 'pozostawiając żonę w Londynie.

W  Birmighamie spędził artysta kiJka godzin 
wesoło w  towarzystwie kolegów, 3 oczom udał 
się do swego hotelu.

Przedpiekle emigrantów 
amerykańskich.

Am eryka, zaemią obiecaną w ydająca się m i­
lionom tych, k lónry opuszczają w pogoni tó. 
chlebcm kraj rodzinny, dta wielu z nich piek* 
łem się staje, A le  w szysty emigr.a..ici, brz w zg lę­
du na to, jak ie  w  nctwym -wiec e c * ..t ; ją  ich 
losy, muszą p^.ooać pra..dp/ekle Anaoi ki, wy* 
spę E llis Islajid, na której zatrzym ać s ;ę„ t,17cbei 
prtzed wj-jściem z okrętu  na kontynent am ery­
kański. W szyscy ©m igianci do Stanów Zjed.no* 
coonych, bez różnicy narodowości, pici, w ieku i 
pocnodzemia, ae wstrętem  wspominają tę przy­
brzeżną, wyspę, która zagradzała iim drogę do 
w idzianego z odidoli brzegu amerykańskiego.

W  pojęciu em igrantów Ellii^ Is ia n i jest craemś
0 krop nem, jak iem * przedi; ialdem, któ ego niat 
nie ominie. Na w ysp ie tej wszyscy emigranci, 
p rrvbvw ający z por ów Europy, Azyi, A fryk i. 
Australii, m uszą przebyć obow iązkową kwaran 
taainę, kąpiele, odkażania, badania lekcrsRic. Ob 
brzym ie banatki, stojące uaędem jeden obok dru­
giego, nafpemrone są rożnejęzyczn-cm tłumem 
międizynairodowynn, k tóry  ze drżooiem oczekuje 
■wymiku kwaratifruinny. Każid.go przejm uje lęk, 
czy urzędnicy am erykańscy nie u T ia ją  go za 
cuotrego, ni© znajdą tut nim żadnego pasożyta, 
zbadają jegc w zrok  i wicu, uml:jętffioSć pisania
1 czytania, wirosizcie, po pomyślnym ogzaminie, 
czy nie p z y j i lb t  im osbota odmówić pozwolę* 
nic. na wotąp dc Am eryk i i odesłać emigranta z 
całą tvdiziną do portu, z którego wyjechał.

W yspa  ta  roi się od oczekujących na to po­
zwolen ie wuigrontiów Caiłvmi tygodniami j mie* 
siącam i oczekują ci biedni UułacTi? wyroku, któ­
ry  bywa czadami taik okrutny. Na stacyi dzieją 
Bią nietżychaae nadużycia, popełniane przez 
woaech władnych urzęaników  eirigracyjnycli. —  
Stoeuiiki, puirujące na wyspie, są nieznośne, zoś 
emigranci traktowani są haniebnie. Obcuwóąruje 
putLa litera prawa, od której nie czyni się żrd* 
nych w yjątków .

Tysiąoe protestów pm m oyi ia ż d y  miesiąc, ale 
Stosunki na wyspie Ellis Islond bynajmniej «ię  
nie polepszają. W ładze amerykańskie tłumaczą
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Tam, gdzie dziś BaiHn.
Powieść z aziBiów wymordowanych 

narodów. 82

Okretmie tmęrw>nv M śc-wó1 kłlka razy pró* 
bule nogami, czy nie aootanu- dna. Wszak orz en 
aJedaieko a 1 nim płytkie zwyczajnie niorne. 
Napróżno' Dna niema, wt/Ja j i:kry%va go z gło­
wo. ciało idzie w  snaŁ m .nskkj otchKni. ino - 
wu piynłe w o w u  wvteza o^u tnie siły. snowr 
na dw-o. tim m n »  oszć^fPU ipłynąi.v

— Jest ziemia, fest!
Stanel. obejrzał się.
DałfŁe. bardzo daleko, włdac okręt. Wyraczr 

o g n ito , które nt, statku «ń" 1 ©li. Dolatuje u- 
Stoom M ściw o ja  iatóś szmer. *gie;k. któreao ocho 
ttunuą lale nzeiewcza-cego morza To pnaroB za 
cesarzem tak buczy!

stanął w  morzu, aby nabrać sił. Odetchnął, 
teekaja-c aż zmordowane ptuca się uspokoją, aż 
choć trochę mocy wrócą. abv dnfcić do braegu. 
Może znowu braknie rrontu. może znowu trze­
ba będzie płynąc, wałczyć ze sttnM już skut­
kiem wiatru f&luiae* wodą.

Zro& ł krok. drugi tratci... Ziem ia! Morze co. 
n a  płytsze, już p > pas, po kolana, wii -*t ledwie 
kostki zakrywa. Ziemia! Nogi toną w mokrym  
i mdailkim piaeku. wody iuż m. raa. co ch wila 
tylko faluiąoe morz® tdłłe wody przyśle. Roz­
pryśnie » e  fala w białe piany, zaszumi kolo 
nóig Mściwoja »bv  sie rtwibić. 1 nąć. znik­
nąć. uetapić mieieca druriei fali. Wnet s<uche 
piaski, ziemi©, r-elna i eschleao acelpka. nogi 
Mściwoja szeleszczą od tawaakalacvch pod nim 
zeschłych małż i muiseli. wysoka tiawa, za tra­
wą stały grunt.

Ucfcfc* jak u ru u i  obotrycki książę. Strach

przed niewolą dodaj© mu siły, straci p»zed p i-  
ijtym i mait.wYrn tnrogii m. na którvm ucieczkę 
ie&oo pojpoA koi.dei chwili zobacerć może. Niko­
go naokoło nie widać, r/ustka iak okiem sipoj- 
rz>sz. a  iednak Mściwój ucieka, p a -(k i nawet 

' się bojąc, Zgie ic ziółek a .tfezcze słychać, może 
już n ©ma zsiełku. usey MścJwoia rodzą jednak 
zgiełk. którv strachem przeraza jego serc©.

; Sił ni© siaap. ale wrzawa dolatiuiaca z motza. 
ucichła. Skończyła ale t :6  wreszcie mistka i 
wydma moraLiiejro bi**wu. a zjawił *ie zielony, 
waż lat,nowych krzewów.

Mściwój wpada w  paieeetszt Plątanin© ga­
łęzi. kryie sie w  zielonej kniei. Dokoła me w i­
dać świata, a iasnv księżyc zaledwie wąziutki­
mi promykami może się wkraść w zbity gaazcŁ.

Upadł Mściwój na ziemię. W alka  z falą zmor­
dowała isgo ręce, ubeey ladnjła ciaio. Choć 
ncęczcoT ba rdze usnąć jednak nie mofe?, usn°ć  
mu rde da siracli patzed pościgiem, strach pnzed 
STftckf. niewola, stmącli urzed śmlencią i.1 karą  
za cudzie, nłemierkie winy.

Z  »rąsżcziu gałęzi laurowych nadsłuchuje, co 
się na świeci© dgjeje łowfi echa. czy mu przy­
padkiem elosów pośc’iaru nie przymiera.

W '3-teśył słuch CŁcno Rytmicznie łopoce
morska fala o piaski uderzając, o bnzieg się roz-
hiijajac. W  dali za cyprysami skrzypią pinie, 
koiysane wnatrejn. szemrzą liście cytiiyn, szep­
cę idżbla wysokich. sucuvcb traw.

Wnef rozjaśniło się niebo na w -chodzie, wo­
da zaczęła kraśnieć i bieleć. Szczyty la) migocą 
sde ogirkami: niebo coraz laśri ©isz^. coraz wy­
raźniej rozjaśnia sie morska toń Mgły różowe 
powstały nać mojzem, toi ązem i rubinami za 
kwita ją chmurki, na kiańcu horyzunlu zjaw a  
sde bi-zeg tarczy słońca. Pogasły na tan widok 
gw.a*dv, zbladła sr 'brem j rubiP^m migiocąca 
się gwiazda zaranna.

Vv zrn.si sic *lo>ik© coraz wyżej różowe i złote, 
kąpie się we fan dźwig o się icnad woćK ia. 
sność łiema niosąc. Roztppiio sie złoto w P"ze-

stneniach m ona. szczyt la ii wodnej onajowem 
św iatłem  migoce, siońce ogromna kolumna ja ­
skrawego ór io tła  wie la li monskiej świeci.

Czaru i rozkoszy pełna ta  przęśl <vna aie.nia, 
którą oprom.iemfło i  potokam i świiatla i cie'pła 
zalało słońce.

N a ciepłe słoneczko wysgedł nas® tułacz, o- 
grzać się w  jasności słonecznej, osuszyć o M e -  
mie, które przemokło w m m u . rozrrrz^ć krew 
w żyłach, po których dnoazoz© febry i zimne 
przelatu ję.

Na monzu ani śladu ok.ętu . n -około ani śla­
du człowieka Skały puste lasv pinii. ki*z.a,ki i 
zeschłe bua-zany naokeio. Ż i wej duszy niema, 
n iem a w iec niebezpieczeństwa, ni wTuga, któ­
ryby go ścigU .

Zg!od iria łv idzt: Mściwój... Dokąd idzie? sann 
nfte w ie. T v le  w îe, że trzeć® iść na nólnoc. bo 
tam  Rzym  tam A lp y  tam za A lpam i rodizinna 
ziemia... Głód dokucza, tęsknica serce targa...

W  teł ziem i w iecznej wiosmy w ziem i czaro© 
n1eswo,sko mu i źle. n ’ę w ie dokąd zajdzie, w  
czyjo ręce wpaidni©, gdud na noc dach i spo- 
carynok znajdzie, ma k tó ie i sizubienicy za w iny 
c e s iiza  skora...

Minął las pinii. iprzodari sie prze® kolczaste 
kaktusy, które na ską.aob bu iah . V darł się na 
pkigórek, wsp n ał sie na skąły. orzec li o dzi rów ­
niny w yam v piaszczyste i gaje. Nagle znalazł 
się w kot l i r j a k i e j ś ,  ina któi-ei dn,'e plcnał pa­
tok o brzegach strojnych kw ieć urn i za. uenią. 
Nad woda dum aia d iiaewa ol iv n© o gałęziach 
w ichrowatych, o liść u s eb/nyin. podoćnvm do 
hawelańskicU wierzb..

Pał.rz.v N if iv n n  z|pm ‘ o.ov. a :J nór. bawr 
lańskie w ierzby stoją tnk em n o  k i
barwę iak ta  którp nad Odrą. n a l t . j j . i ,  nr 
zv«iei-z-yński'cb pojezienzach lueną. Bmiknie pod 
ntemi krzaków  zkilonvcTi. l-ub imnii oh«vpanvcli 
kalin, bteknie łąk slokrć-likanii i jaskram i za­
sianej, aby to by ła  oicz\sta jego pedabska zie­
mia...
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się tcm, że E llis Isla.nd nie jest hotelem, lecz 
punktem etapowym, we,buc czego nie można 
wymagać, aby w ielka liczba ludzi mogło przrz 
dłuższy czas znaleźć wygodne pomieszczenie. 
Dalej wyjaśn iają w ładze amerykańskie, że po 
zakończenia wojny św iatowej napływa d i A rai 
ryki w ielu  „niepożądanych11 Inlzi, w otec  czego 
trzeba ęiraybyszów zba-dać dokładniej, niż io czyj 
niono przed wojną. Jednakowoż władze am ery­
kańskie, po zbadaniu stosunków na wyspie, 
same przyznają, że działy się tam nadużycia i 
nieporządki.

prawo emigracyjno stosowane jest przaz urzą 
dnikćr.y z niezwykłą enrowofcią. Na tle c-grani* 
czonego praw a do em igracy i działy się n a jw ię­
ksze nadużycia. Urzędnicy wpuszczali napTZy; 
k ład da krają rodziców, lec* dzieci odsyłali z

t
powrotem do Europy. Em igranci byli narażeni 
na niepo rzebne koszta i przyto erę i. f « v a n y <  
stwa Oj.ręto,ve pragnę zarobić jn.k najw ięcej i 
nie dba j3 o i ) ,  czy emigrant zostanie wpuszczę* 
ny do Am eryki, t y le  wykupił od nich kartą o- 
k iętow ą.

i Obecnie rząd amerykański w ydał rozporządzę* 
nie swym konsulatom zagranicznym, aby nie wy­
dawały więcej paszporió y, aniżeli przew iduje 
prawo. Ostatnio powstał projekt, aby badanie e- 
m igrantów pu-zeniesiono do portów europejskich 

I W  ten sposób oszczędzoncby ewentualnych ko» 
sztów pcw l-otu. ^Gdyby przyjęła się ta piopozy- 
cya, badanoby ich w przyszłości w nnjblizszem 
mieście porLowem, poczerń niektórym odmówio* 
noby prawa pobytu w Ameryce, inni otreymali- 

| by wstęp na je j terytorya.

MęŻ (JwÓCh ŻOU i OlflwńinuP wojny narzeczony,
Przed  sądem we Lw ow ie  stanął niejaki Julian 

M yszkowski, liczący lat 32, oskarżony o dwużeń 
siwo, oszustwo i sprzeniewierzenie.

Oskarżony Myszków slkti, będąc żonatym od ro­
ku 1912, ożenił się po raz dtrug-i w 1918 roku w 
Krakowi© z panną M aryą L., zataiwszy przed 
nią i przed w ładzam i ko-ścielnemi, że jego  pier» 
w sza żona żyje. N ie miał on stałego zajęcia, a 
zajmował się tylko dzierżawieniem młynów i 
tartaków. I  w  tym  to czasie począł wyłudzać 
różne kw oty  tytułem  zadatku na dostawy towa­
rów, w szczególności ropy i beczek, oraz na róż* 
ne inw estyc jo  w  młynach. O fiarą jego padło k il­
ka m łynów, tartaków  i firm  budowlanych w  Ma* 
łopoLsce, które ponaciągał na milionowe kwoty.

Nadto w Skoly»aow ie, jakko lw iek  był ju ż po­

dwójnie żonaty. Myszkowski ośw iadczył się cór* 
ce w łaściciela tamtejszego młyna, a zaręczyw ­
szy się z nią ofieyalnie, lada Itzdeń byłby ożenił 
się po raz trzeci, gdyby nie jego  rażące naciąg* 
nięcie przyszłego teścia na w iększą sumę, co 
spowodowało, że pelieya M yszkowskiego aresz­
towała.

Jakkolwiek M yszkowski miał ju ż dw ie żony i 
zaręczony był z  trzecią, począł równocześnie 
konkurować do czwartej, którą była oanna C, 
Tej znowu przedstawił się jako wdowiec, a do 
niej pisywał nawet lis  y z więzienia śledczego, 
zapewniając ją  o swej miłości.

Po  przeprowadzonej rozpraw ie trybunał zasą* 
dził M yszkowskiego na półtoca roku ciężkiego 
więzienia.

KI »EMATOGRAF.

P rze s ą d y.
— Serwus Felfek-... K om ą w u  porte 1 m ary. 

narke? Jak się nosósa obywatelu? —  zapytał 
jeden andras drugiego pod Sukiennicam i.

■—  Bez m ąki, monszer!.,. Sprzedałem  las i 
zrobiłem  n iezły in teres —  odpow iedział drugi.

— P o  czemu m arga, panie dziedzicu ?
—  SprzJdałem na ś tarki. W ypad ło  po pięćset 

„m arnych " od kawałka. Teraz się garuję.
—  Gdzież ten las?
— Ano teraz to pewnie w  piecu, -bo to ju ż po 

świętach. K tóżby ty le  czasy trzym ał choinę w  
dem u dla m ikrusów?

—  Gdzież był ten las?
—  Gdzież m ia ł być? na Panieńskich Skałach. 

W yc ią łem  bracie z 50 ohojaków. Sakram encka 
robota była.

— Jakże m ogłeś w ycinać nie swoje drzewa?
—  A  taki w dzień nie m ogłem , ty lko  w  no­

cy!... Ja już mam taki prz* ts*d...
—  Że w  nocy kradn iesz?
—  E j! zaraz „kradniesz!"... Rekw iru ję!... Zre­

sztą każdy ma swoje pr-aeądy.
—  Spraw ied liw ie, Felek!... Każdy m a  przesą- 

j dy!... Ja naprzyklad jak wstanę lew ą nogą z. 
[ łóżka —  a spotkam jeszcze — rozum iesz? — 
; burego —  to ci wiem bratku, że będę saetteiaJ!...

—  A  w idzisz!... A  mnie jak  się śni pies bez 
ogona, a j szoze pójdę do szynku bez pien ię­
dzy —  to zawsze mam ra jw ach ’.

—  Tak ! Ferdłku! M y ludze nerw ow i m am y 
sw oje uprzedzen ia  a p-ruytom jesteśmy wściekle 
roztargnieni!... Czy uważałeś?

— Coby nće?!... Raz stałem przed tra fik ą  w  
ogonku i chcia em  nos utrzeć!... No, trzeba cza­
sem coś i d la  nosa zrobić!... W sadzam  rękę do

Ikiesizuni...
—  Do sw ojej?

  A  ju ś c i ! .. M ów iłem  ci, że jestem rozio.r-
gnkny!... W sadzam  rękę do ki sccni bu"żu.a 
i zam iast m ojej chu-ik i do nosa, w\c ącnm je ­
go pulares!...

—  To n.c było rozlargiretrct, to !>■ :.n ( 'om ył­
ka sprawie dliwości! Mnie s ę  raz lepiej zda­
rzyło!... Szi i  cm  se Po-dkcpcm kolo koi? i —  
patrzę w  Mordowni się świeci jak  luminacya. 
muzyka gra iak « s  vscv drabi !... Ali .! — ta i 
służby dworski, j!... W 3 ‘ąp braCe na kieliszek, 
może tam zrobisz jakie szczęście.

— W zględom  zegarka? Idź!... Czyś ty, w idział 
k iedy zegarek pury rondlu?

—  Głu.p ś!... Mnie się n ie o zegarek rozcho­
dziło. ino o w yżerę w  zim ow ym  sezon-e. Może 
się ożenię z jakn kucharką aż do wiosny...

—  Ożeniłeś się?
—  Guzik z Kuryerka!... Myślałem, że io bał 

dw orsk ij służby, a w łazizm  na zabawę inspek­
torów  policyjnych.

—  No i cóż? schowałeś się?
—  Schow ali mnie bracie, schowali na cały 

tydrień!... Ładny bal.
— I żeniaczka z rondlem!... Pobiize ci tak! 

n :e w daw aj się w  tow arzystwa nieodpow iednie! 
Pam ięta j coś w inien społeczeństwu!

—  Żebym ja  pam iętał co komu jestem  w i­
nien, to musiałbym  bracie m ieć łeb jak K a r­
m elicka ban a! N iech się oni trapią, ja  nk 
mam czasu jako  człow iek przem ysłow y!

—  Dzisiaj przem ysł upada.
—  N i och go apop leksja  trafi!.. Ja pracuję w 

przemyśle domowo strychowym !
—  Ja robię operacye finansowa.
—  Spekulacye?
— Tak!... z  obcym i kapitałom  !... A le  burżu­

je  loku ją  pieniądze aż pod kam izelką!... Pow ia ­
dam ci brachu m am y los, ponury w id ok !.„

K in *.

Szale wełniane I jedwabne.
Rękawiczki cieple. — Pończochy damskie 

i dziecinna. — Skarpetki męskie. 
Piedziki wełniane.

Torebki, portfele, papierośnice skórkowe. 
Bogaty wybór krawatów męskich. 
S z a r t in g i  80 cm. a 450 mk. ze 1 metr 

Oxfordy na fartuszki 
Bluzki etaminowe I jedwabne. 

StaniczKi damskie 
poleca po oeoach przystępnych — firma

E .  O s t a s z e w s k i  i E .  M a y e r
Kraków, Rynek gł. 5. Telefon 2435.

Na w id ok  drzew  oliwnych, które mu przy­
pom n ia ły  ojczyznę, upadł M ściwój na ziemię, 
w  oczach i ego zagościły gorzkie, krwaw e, ser­
deczne łzy...

VIII.

Zim no, iponurc. głucho, pusto w  k lasztorze 
dziew ińskim . To grób ludzi, k tórzy dobrow ol­
n ie w stąpili wen za życia.

Na' w ieczna samotność skazany każdy, kto 
wszedł w- te m ary. K io  ślubował Bogu i prze­
stąpił k lasztorny p ió e  ten z kraiiu św iatła  i 
radości wszedł w  kra; smutku i nocy. ten na 
zawsze zerw ał ze światem  gdzie mai śpiewem 
p-tasRąi, barw ą * krasą kw iatów  się śm ieje. 
Przed progiem  tym słonko z.ote. w iosna życia, 
bogactwo, rozkosz, szczęście, za  progiem  ciem 
ne no senne tnury. sanulek. ubóstwo, zand.rc.ie 
sie uciech iak ic św iat daje a potem śmierć...

Pobożne paniny m itszkaia w  dziewKńskim kla- 
s-ziorz.'. Popitzysięgly Bogu w ieczną czystość, 
w zgardzily  ziem skim  oblubieńcem, aby poko­
chać Niebieskiego.

Smutno, lednostain le dnie w  klasztornych 
m u rich  nłvną na rozm yślaniu i m odlitw ie, jak ­
by w  trumnie m ieszkał ten. kto przestawił te 
o rogi B:uno w  południe i w ieczór w  chórze 
klasztornym  smutne śp iew y zakonnic słychać, 
u północy dzwon uderza- aby je do chóru na 
irnKlIitwę zwołać. W  m odlitwach towarzyszą 
•m b ia łogłow y w ysok i go rodu i zacności w ie l­
kiej. W  św ieck i stroi ubrane, a ży.ia jako za­
konnice. portów j um artw ień przestrzegając, z 
■nni-zkami po iac-inie sie modląc.

Żarliw ie  tde la ida  cała zircc posty odpraw ią- 
i:;. cala oddata się rozuivślar,iom  i pokucie. 
W czas rano puka do je j d rzw i zakonnica, w o­
łając:

—  L a u ie tu r nomem Dom ini a dziew oja daw ­
no z .vczasów zbudzona odpowiada ie i: In sae- 
cui.i. ] spieszy z Kunicunda do kościoła gdzie 
arcybiskup święta o fiarę «. Uprawia.

N ie w idać pnzeiz potró in t k raty kapłana, ątni 
rozmodlonych Judzi, r .gu la  klasztorna pobożne 
panny naw et od kościoła odgrodzi a. dzwonek 
jednak kościelny v .v L . szept m in istranta d o la ­
tuje do nich. gorące westchnienia ludu słychać, 
słychać -cuchy głos przewielebnego kapłana;

— II v amura gloriac tuae canimus sine f ne 
Tioc itps: Ganctus!

A l o nie dla św ieckich ludzi zakon, ni 3 d la 
A de la jdy  posępne, zim ne n v r y  klasztorne. P rzy­
krzy się iei tu. dusza na sw iai szeroki leci, 
m vśl leci i  > M ściwoja do kc chania...

N ik t sio zresztą *emu nie dziw i nawet bogo­
bojna nvdkn nie bierze za złe. że do k.lku m ie­
siącach w ielce s r  i> j<  %t hieni* synow icy Ber­
narda zm ien iło W  pierwszych chwilach cisza i 
Klasztorny spokó' był dla niej nowością, na któ- 
lą  patrzą a ,z zaciekaw ieniem , teskm.e nastrajał 
jej dusz? rzew ny smutek, pieśni zakonnych 
psalmów, które pobożne i czyste panny na oześó 
S tw órcy śpiewały. Potem  przyszła do serca kra­
saw icy tęsknica za światem... N ic dziwnego. 
Kogo powołano, aby żył wr św ieckim  stanie, te­
go próżno do zakonu nam awiać, nięch idzlę 
tam, gdide przeBnaczenie wókazabo mu dnogf 
A  przeznaczenie to kazało Adela jdzie  iść na 
św iat i żyć nu świeckr i zc światem...

— Straszno tu  i smutno stryino —  naekla 
dziewo, i a do Kunipundy.

— Zostań jeszcze.
—  Serce iw ie  sie z tych m u rów »z'm nych.

1 —  Sm utniej ci bedzie w Erami borze, gdzie
prócz n iew iast żyw ei duszv nie masz.

—  Zapom niałam  już, co to pieśń, co radość, 
co w esele ..

—  W  Rranibo-rsku j :s i  W  lhelm...
—  Niech m e Bóg od niego broni!
—  Zostań w iec.
Posłucha a Adeilaida strvjnv, a na serce 

padł smutek i ciężar w ielk i. Gdy śp!e»vała w 
chórze posepre pieśni \vvdawa’o sic iei. że lcżv 
w  Łrumn.e, że to nad je i grobefn ta smutna

Pieśń jęozv. że echa tych piuśmi h u «za  tak b n d j 
Bierni cieką,ne na ohydne pudlo, w  którem  za­
kopują człowieka...

Rag spóźniła się m% m odlitw y. Przespała pół 
nocną godzinę twardym  snem złożona, n ie sły 
szała dzwonika. n i głosu budzącej ją zakonnni 
cy. Pusto bvło w  celach pobożnych panien. żv 
w ej dusey na korytarzach nie było, gdv Ade 
la jda  zerwała się i pobiegła do chóru. Zb egła 
szybko ze schodów, zatrzasła się za n ią furta 
klasztorna, weszła do ogrom nej grobowej sali 
kapitu larza, przoz k tóry droga do kap licy pro­
w adziła.

Trum ny i trum ny naoko’o...
W  kapitu larzu leżała stara na wpół zbutwia­

ła trum na zakonnicy, która dawno, dawno. Bóc 
w ie  jak dawno umarła. Zw łok i te bvłv czczonf
i  szanowane od wszystkich  zakonnic dla parnię 
ci cnót zm arłej, d la  je j pobożność., jaką odzna 
czała sic za życia, k lóre i blask stroił iei ziem- 
sika pow łokę naw et po śmierci.

Choć k ilkadziesiąt lat w trumnie D i«e la ża ’a 
ciało jej nie psuło się wcale, ow siem  bvdo iaii 
m łode i życia  pełn?. jakby poboż,ną dzii 'w ic( 
wczorai do trumny włożono. B ia ły w elon  stroi 
jei czoło, rozm aryn i kw iaty na iei skroń. po. 
żółk y, obutw ialy, w proch sie rozs,vpuiac. a ons 
jakby żvw a jakbv w czora i regrzebana. nie nie 
jakby żywa. ja,kbv wczoraj pogrzebana była 
słodkim  jakim ś snem. W idać  lej grobowe łoże 
na nasypisku ludzk ch kości, na resztkach bu- 
tw ięjących  tru m ien ..

Stanęła Adelajda jakby stopy je j Jo bazalto 
wych ta fli pcdło.ri przvtosly...

—  Co to?I
W  strasznym, ponurym  kapitularzu ciemno 

okropnie ci n tno.. a kości 1 nasypisko siar za- 
nem iakiem ś św iatłem  się pali. jakby ra ry  żó ł­
tym  blaskiem  dvm iłv. iakbv m ętre  csn ik i ro- 
buczków 02-er.\onvch r lon riv  Sti-aszna siarczą- 
na jakaś aureola około trumny...

o>.9iy uajttąpl).



,l*urfXŁO K R A K O W SK l- łjtr. 7

DROBNE OGŁOSZENIA
| P O S h P  łZ U K A J Ą  |

LjANDLOffiEC z 3-lttmą prak- 
• ty k ą  władający językiem 
polskim i niemieckim w sto 
wie i { istnie pragnie zruienió 
posadę Wiadomość pod Ele* 
ktrotbuhniczny do administra­
cji Gońca krakowsk. 6322

RH u t y n o w a n y  POMu CNIK
ł  działu korzenno-soiadan- 

kowego, poszukuje posady 
w  pod bnym handlu lub teł 
obe: mie kierownictwo kółka 
rolniczego. Spłoszenia pud 
„Rntynowany**. 6323

S K R Z E b A Z

KAMIENICA, restauracja i za­
jazd obszerne podwóize, 

ogród, 11 ubikocy,. stajnia 
chlewy zaraz z wolnej ręki 
za 2 i pół miliona, zgłoszenia 
do admin. Gońca krak. pod 
„„raków XII," 6338

U f  ARRZUT feZEŹNICKI w  , 
W  brym punkcie z calem nr

  j  do-
-  -  ui^ui |jui. dv>. z calem urzą­
dzeniem ici rowem i oświe­
tleniem elektr. z powodu wy­
jazdu do Rumunii korzystnie 
.•przeoam. Zgłoszenia poa ,.Za- 
raz*- do adtu, Gońca. 6841

Jf UPIE zeszyty polskiej Sztuki 
•* tiiosowanei zapłacę do- 
urze. Wiadomość pod ,,Wta- 
d is ioW  do Adm n. Gouca 
Krak >"rnki ge, uL Dun«.ew- 
kiego 7 6200

|w«mr HOWiłAŁWiŁ j
•jw la  młou. inteligentne dzie- 
** wczynki poszukują brat­
nich dusz w celu uprzyjem­
nienia chwil, między ou- 
cerami lub studentami uni­
wersytetu. Stenia Tuka poste- 
restante Brzełany. 6z67

V ikra z płci naassnsj zechce 
•*  się zając młodzieńcem 22 
letnim, aby go zwrócić z drogi 
peasy mistycznej, która za­
ciemnia mu jeszcze horyzonty. 
Zgłoszenia pisemne ziotogra* 
ną ad posia-restanre Ky pin, 
ziemia Błocka pod Emir Zło 
toorody. 6218

ClitAD  KbtONIALNY zswiera- 
ląey wielki zapas towarów 

z s imem mieszkaniem zaraz 
do aprzedania. Zgłoszeni do 
adm. Gońca kram p«,d Wol 
ne mieszkanie. 633.)

PRZYJACIEL, który jest szcze- 
* rze oddany modrookiej cu­
dzoziemce, mówiące; po poi 
sku nie mogący się nią z po­
wodu wyjazdu daiei towirzjfc 
ko zająć, pobzunuje gudnego 
inteligentnego, tzischatnags
zastępcy, który zcUłu Ją sobą 
■^Interesować. Zgłoszenia poc 
„Człowleg honoru" do adm. 
Gońca krakowskiego. 6335

rtJelec w. m. poszukuje d la . 
"  swoiej s> mpnuc/.nei, wy- ■ 
kształconej, inteligentnej cór­
ki, towarzysza życiowego z 
rówt.ćmi przymiotami. Posag 
3 miliony. Koreonondencye 
z opisem i fotografią (która 
będzie zwrócona) proszę prze 
słać do Admtnl S trący i Gonet 
Krak. pod „Ojciec*. 6247

nAiuu* mowę, ż» przystojni, 
*»*irtisllB» tns szatynka, do­
brego serca, łagodnego cha­
rakteru, mająca mieszkanie 
skromnie umeb owane (pokój 
i kuchuia) nie u.ając czasu 
na zawarcie znajomości, pra­
gnie tą drogą poznać męt- 
czyaffię inteligentnego na sta­
nowisku od lat 30 do 40. ce! 
matrymonialny — urzędnicy, 
kierownicy szkół i L p. mają 
pierwszeństwo. Zg o-zenia pi­
semne z fotografią. z« które, 
zwrot ręczę, do A lm . uiifl n 
krak. pod „Subtcina“ 6300

\ W O  2  W fc |

APARAT FOTOGRAFICZNY
F *0 X ł2  s postumentem me­
talowym i przyborami skrzyn­
ce s futerałem, cytra akordu- J zumieć. Zgłoszenia ew. z fo- 
wa ua sprzedał. Zgłoszenia 
do adm. Gońca pod Różność.

nSOnA MŁ00A subtelna ja* 
"m ó w ią  bardzo sy mpatyczna 
przybyła niedawno z Wieania 
szaty neczka o oczach szarych 
azezjrych, pozna w celu wy- 
łącznie towaizyskim mężczyz­
nę w wieki odpowiednim, 

I który by zdołał ją pojąć izro-

yAMIENlĘ MłtSGCAN.E, skłn-
A  dujące się Z po teju i ku­
chni dzielnicy VIIi., na ‘ta­
mę same w innej dzielni y. 
zgłoszeń a: Mai « Haidugu 
w na, Kraków, Krakowska 55

Warszawska Centrala 
Puszuanja n* biura

ubikacyi a 1— 3 pokoi 
ls*. z kuchnię) 

w okolicy iróunreócia
Zgłoszenia pod „V\ ysokie wy- 
nagrodzenie" do Adm. Gońca 

Krakowskiego. 6351

L K U C H O I
W upi| po cenach niezby > wy- 
■* gdrowsnycń d a  a dy w e  
■ w  naa ioiks. Zgłoszenia no 
l * n .  .Gońca Krakowskiego'  
pod „Dywaniki*. 6008

tograt.ą pod w  tlej serr i pa­
trzał w setce" 6304

pANlENKA SkROMiiA, dobrze
• wycnowana, blondynka lat 
21 bez mająiku pos. ukuje mę 1
ta najchętniej wdowca baz 
jz e u u g o . 2 Hłotaem. pod 
„Blondynka 21*' do adtuin. I 
Gonet Krakowskiego. 6314

Ookoju urasblowantgo. nieko- 
■ niet»nie zupełnie, osobne­
go na m>es'ac luty pos-.uku- 
Kaniiydal a.iwokacki, w  celo
ukończenia studyow do eg__
m nu Łaskawe zg ło szen ia  
pod szyi a , u -  w l elką cenę* 
do Aumini-tiacyi „Gońca Kra- 
kowsk.ego.. 633?

j  qi mop" IjJpis y wojskowe 
“  ńa nazw sko Jul n ou 
prynowicz, flr. lo94 w Zaiuryl 
■powr Nieświcskl, które unie- 
sr-łinia się. 6225

. , A Ł B A “
Kraków, SzczeottlYtkr l .  2. 
lw ó w , u l. H tlick a  L. 21
poleca na karnawał perfumy, 
woay .toaletowe, wody ku- 
lońskie, mydła loaietowe kra­

jowe i zagraniczne. 
Wielki wybór Kasetek toalet. 
Cny tiiii im! Cny n  lont

C N A R  A K T  A R !
zalety, wady, zdolności, prze- 
ziidCi.cn.e, jak postępować ie- 
By osiągnąć p ow o d zen ie?  
Przyślijcie charakter p.smt 
swój iw., za nteresowanej o- 
soDj, zakomunikujcie imię, 
rok i miesiąc urodzenia, ile 
osób pajnliz-zej roaziny: ua 
łych danych btrzytuacie od 
u c z o n e g o  nsychografologa 
Szyllen-Sikolniku .autora prac 
naukowych) listem poleconym 
naukową szczegółową anaiizę 
charakteru, określenie wa­
żniejszych gdąrzeńi typ owych. 
Odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania. Ctnne wskazówki 
i rady. Praca naukowi p. Szyi- 
Isra-Szkolnlkazaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w  poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Analizę 
wysyła się po utrzymaniu 500 
jhIl Jeśli wziąć pod uwagę. 
Ze wykonanie analizy wymaga 
kilku godzin poważnei urny- 
stuwej pracy, koszty ogłobzt.i, 
pocztowe itp., wyZej oznaczo­
na suma nie muze wyaawać 
się sbyi wysoką. D L  oaaan 
osobistych przyjmuje od goaz. 
12—7. Aadzwycza, ciekawej 
treści krążki. Katalog ilustro­
wany darmo wysyU się. Ha 
wysyłkę dołączyć znaczek po­

cztowy.
A drea: Piyt ht-Brafolsę S<filar- 
sizamik, Wuisui -  a Wydaw­

nictwo Swit. Piękna 2Ł

PIŁY
R e.n ffiit& K R } i s

co  c - łio s1 i t& rta l os»r,
tein... a • t az } - i i k  mj citYiaę u

fłoxm*itś aiesierkl, inłaiy do cewh > » an ir -.cw... 
p lelki do ostrzenia p ł, pierw zo i/ę  ,n » Z iie ;< i dj 
pił, ołianaiki, smaroat.i cs do » « i  , v . oosinaczj, 

swiUry uo gwintów • kuta gw uźizs.
Wszelkie narzędzia o > przemysłu o;za.vnago

stale na sk.adzie. 5584

B 1 A O  &  C J M P , ,  W  e ć e ń  I .,
Li hanbarggassi 8 

Talafon 583 I 115,"s Adtas tairgr. BirosBga.

V m d lO N c  PAPIEHY w o j s k o  * e  
“ na naz«,isko Władysław 
Greli ur. 1900 w Rusoc.cach 
które ua eważnia się. 3170
i.ipadzone pap,ary w in o w a
“  na nazwisko Jan Kwater 
uf. 190u w Łuczanowicaeh, 

które unieYYazn a się. 6271

ciężarowe i osebowe na tu y >o cenach przyślę- 
pnyoli, wyna tnuje się. Wiadcmo-ć Araków, Du 

naiewskiego 5, schody na p ra w o  lit. p.

ZAKŁAD AKAWiŁUfttA gAuIoKIłuU

J. KALAFARSKIEGO
Kraków, ulica Szew ska 12 616:

wykonu e solidnie kostyumy, płusz ze, świtki 
wierzchy do futer i suknie spacerowe.

Ceny zniżone!

OGŁOSZENIE .'

C J 3 c 7 A D  E M I G R A C Y J N Y
w Warsxa«ki«i, K ró lew sk« u3,

zawiadamia, ze
zahueywil będz ę wagonowe* mękę psiarnię,
fasolę, p iscn, kawę zoozuwę, c/kor, ę, miano skonjan- 
sata^na, m i nolaoę, a arb . ty słoninę, mydła, owies, 

słano, catu ię, ocai, drzawo, papę, cmolę I wapno.

Ceny winny być kaiKulowane za Kilogram, loco 
wagon stocya załadowania na te enie Rzeczypospo­
litej, wzt,łęubie loco okład Warszawa, wyłącznie 

- w m aikach  poiskidi.
Kaidy urodnkt naLży oferować oddzielnie w  za­
klejonej kOjyerc o z nupisem .Oierta na............... *
Kr otorcie wina. b*ć naklejona ma.ka stemplowa 
za Mk. Ib. -  Oferty nieak-' piowane po/ostaną 
bez odpowiodzi. -  Komisy# roiuiatruje oferty 1. 10 

t 20 kaidugo m esljt*. 6208

„ S Z C Z U T E K “

najpoczytniejszy., bezpartyjny, 
jedyny w Polsce kolorowany 
tygodnik satyryczno-polityczny.

Współpracownictwo najwybitniejszych sił 
malarskich i literackich.

N akład  20.000 egzem plarzy.

Filie Administracyi i Kedakcyi:

Lwów, Warszawa, Kraków, 
Poznań, Wilno. ^

Cena pojedynczego numeru 60Mkpa 
Abonament kwartalny 800 Mkp.

Specyalny dzia ł reklamowy 
na wzór pism zagranicznych.

Wuędzie d o  ile bycia.

J

dla stowarzyszeń zarobk. i gospodarczych S. A. 
we Lwowie, ul. Akademicka 4.

ze sum y Map 21,000 0 0 0 —  na Mkp 63 000.000 —
przez emisję nowych 150.GG0 utulr akcy pc Mkp 2b0*—  im. wart

Ne podstawie uchwał. Walnego 7gromad> snL z dnia 9 lipce 1921 oraz nchwaiy 
itady Zawiadowczcj z anii 13 września 1921 i na podstawie zezwolena Minister­
stwa Skarbu z dnia 26 pazdz 192t do L. 17.000/21/UK og asza Akc. Bank ZwiązL

S U B S K R Y P C Y 5
pou następującymi warunkau. :

1. Kora emisyjny wynosi d i .  staiych ek cy on a i,u szów  po Mk 375 — za
sztnkę, z tern, że na kaf.dą Jedną sztukę starych akcyj przysługuje im prawo po­
boru jidnej nowej; —  d is nowyun .KCyo.iaryuszow  po » L p  45U -— za sztuaę, 
z doliczenie in podatku giełdowego.

2. ‘'rzy korzystania z prawu uoboru należy o n t iłożyć stare akcye względnie 
świad“Cłwt. tymczasowe, które zosta tą uezzwłocznie zwrócone po uwidocznieniu 
nr nieh wykonanego prawa poooru.

3. Przy zgic eniu nalej uiścić gotóuką całi cenę kupna
4. Dyrekcya Akcyjnego Banuu Związkowego zastrz-ga soo.e prawo przydziału 

. ttuk z tern, *e przestrzegać będzie pierwszeństwa suoskrypcyi wedle terminu 
ich zgłoszeń.

5. Nnwe akcye wvdane będą nkcjOnaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyj i pc wykonaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną 
zapłatę.

6. Nowe akcye wezmą udział t r zynl-ach Banku od dnia 1 stycznia 1922 r.
7. Subsarynnutom Którym wskutek nrzekrotzek..a eybskrt pcj i Bkcye r?fe zo­

staną przydzielone zwróci Akcyjny B >nk Związkowy wpi..conc kwoty najdalej do 
dnia 3i _ ttycznia 1922 r. z 5 .o owumi odsetkami.

8. Term,n zamknięcia subskiypcyi oznacza s ę na dzień 26 stycznia 1922 r. 
uj Wpłaty na nowr aneye przjjmr ą

w a  L w # » iS  f  /•'yjuy Eank Zwtąz.owy. ul. Akademicka 4 (Chorą;1 .wzny 6). 
te K ie ro w i*  Od.ział Akcyjnego Banku Zwiąż,owego, ul Liszion,, Ż5.
W Z sk ad ln e in  Oddział i... ;> juego Ban n Związkowego, Krujiówki,
W Krośnie Oddział Akcyjnego ranku ZwiązKo.ego,
W i ł l s S i fe iu  Oudeiał Akcyjnego Banku Związkowego,
W b  i n  >yn e  Oddział Akcy jnego  Budku Związkowa go,
W ■ernepolu Oddział Akcyiuego Banku Związkowego, 
w Warszawie bana Wscnodm,
W Poznaniu Bank związku Spółek zarobkowych,
w  Wi W * Bank Ytsc outu,
w ^ian<sł w o . i t  Oudzi.it PoLikieg; Binku brhiuwcgo. 

■ ■ ■ ■ H N M U M M H B M M M i i ^ t a ^ a E C S S C r * !
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jaisniemtSMeiuoK s')iintlamsKiz239JOM<.'
* tmwndu spadku cen w ysy am każdemu, k ió ry  przyśle mi bwói adres.
3 meiry na,nowszego aiEgancuiago ma lary a łu ubremowogo wa w>zyst>xn ktlofoCir

m e  litewskie itb os tuuuiaaHiia3 9 0 0  i
ilSićnle Hro 2 w BjwUrct Midttt M-Ukitli u,nvn ith 
Moraw i odiieitl raj'i w Mono Je,a®' wnieuj« Iijhjiii

tn-Bia mi koslłum ta :S 9 09 k
Towar pierwszorzędnej taoryKi. Sztuczki no lamsk bluzki (póiweiniane i jt- 

dwa ne) wszystkich kolator* 950 Mk.
Chustki duźs rozmiar 1 2'4 w naji odniejaz.ch kratach lub pasach 13C3 Mk szt. 
W\ syla się bez zadatku przez pocztę z zaliczeniem,, Przestłka i opakowanie 

na rachunek kupuj^ce^o.
8EZ RYZYKA. Kupujący nl<-z«ni me ryzyuuje, gdyż ieśli towar się nie spo­
doba, to w przeciągu 14-tu dni od otrzymania towaru, t. ko*y przy;muję 

z powrotem i zwracam pieniądze.
Adres: N .Bsrnitfiin , * a rs£ « j«a , ul. Dzielna 2 5 -g .k -f.

Podziękowania moich klien*ów:
1 J  P. Bernsztejn, War-znwa. Niniejsz- m p o tw ie rd za m  o d b ió r  za lic zk i.

/.a pizesytkę nnrzejmie ć.iękuję i mam zaszczyt ponowić zamówienie (na 
45 t aruiiurow w sumie 17o.50u mk) L  powa/amem Ludwir ..i.żma, handel 
tow. kol. Liuertów, pow. Swoszowice 2. Sz. P. Bern ztejn1 Pr/e.-yikę or»ż 
iBchnnek i ański otrzymałem. Z rzesylki jrstem rzec-ywiśi-ie zauowolony 
J. ilanke, loruń, Kom. XII Oltr. Poncyi ffińMw. 3. Sz. Panie! Żąd-i.ą ma 
terye na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony. Jau Moskwa Czudec Ma 
ropoieka. 4. Pierwszą przi syikę otrzymałem i jestem mą zadowolony. Khrol 

Storę , Wieleń (Po7.nMi»kie) 6233

Sanki r  Narty j
poleca najtaniej 6824

S.W ŁINDUIM G

HATKllIi 60 8

j Pamiętajcie, że jedynym skutecznym dk dzieci jest tylko

l“|toh| “ “  ! PUDER Bebe SZJFMANA

' W " T  * * * * * * * * * * * * * * *

B a t T n o ś f ł  H; B a c z n o f ć !

Majątki ziemskie na Kujawach
77 wini K M iw yin  inwentarzem i dobrem zabud wsn em

5 mórg 15 mórg 46 mórg 6« mórg L30 mórg i

7 » 20 • 5C . 69 , 175 . J

7 » 22 O 60 „ 70 , 200 , 4

9 s* 2b •
n 60 „ 80 „ 2r5 i 4

10 » 30 SP 62 » 100 „ 270 „ 4

11 n 40 « 65 „ 125 M 300 . 4

3 folwarki po 1500 mórg. 4

Gościńce z kompl«tn«mi urządzeniami. Gościniec i 64 morgi, 
w tb*n 10 mórg laki z torfem i 2 morgi lasu oraz polecam 
młyny motorowa tartaki, restauracye i domy z ogrodami, 

wille nadające »•< dla pp. doktorów, notaryuszy.
W s z e l k i e  m a ią t k i  p r z e d a j e  s ię  t y l k o  z a  w a lu t ę  |  O l S k ą , .

Biuro komsowe Kazimierz Małkowski
In o w ro c ła w , ul. To ru ń s k a  13 II i. 1, Te le fo n  3 2 5
w .a -  v i8  K o ś c io ł a  R u i n y ,  T r s m w a i  d o je ż c u ta  a o  u i T o r e n a k .e j .
P o » 6 r  a  o  i  p z y | e z d n y c h  s t o .  d o  d y s p o z y c y i  n a  d w o r c u  M z o ^ t n a .  

Tylko proszą zapytać się o Bturo kom K. Małkowski.

pierwszego wynalazcy. — Inne są naśiaduwrnclwami. —  -i -

_  | • Ceny s n i io n e !

I Siano pras., owies i ! 5
•prztdajs wsgcnowu oraz DRUT 6209

• Handi.-Prz im. Józef Szpisel |
• Warszawa. Wilcza 13, tal. 109-87. 3

5993 t«R| zniaonbl •

. w  ISZYSIKIE BKitltT KUK
•  [ Ś i przybory biurowa w najlepszym gatunku, §
•  j ;  wyrobu włesnego i zagranicznego, oraz towarów S

O k a z y j n ie  d o  s p r z e d a n ia :
otom any, Kanapki rozk ładan e, jó ż e c z z a  

d z ie c ię c e , ftd zk i. ei6o
Przyjmuie się Wbzystkte roboty tapicerjkle. 

P R a C O W N iA  T A P I C E R S K A

J. Piechowicza, ul. Mikołaiska 7.

komisowych, wysyłam stale bezzwłocznie paczkami 
J za zaliczką pocztową po oirzymanie zadetKU na 
• zamówienie.

Niezbędna artykuły św.ąieeina jui titdoszły! Prosimy 
baczjć na adres i me zwlekać z z&Kuj>em! 

Fabryka, aiład mattryałów piimiannych i dem komisowe- 
hsnpiewy

Sz. KIPERMAN łł,, Warszawa,fiętia 21 fi,
bwaga: Zamówienia wykonu,emy bez brakujących 

artykułów. — Cenników się nie wysyła. 
Firma istnieje od r. 19U8.

I

Do sprzedania: 6135

1M  Minto oiuzyczflycli1
T9DEISZ IŁAjŁiL IfiillOW. li. SzilłKlL 72 i
wysyła fachow ca stroiciela celem  strojenia ' 
i naprawy fortepianów, tak w miejscu, jak : 

i  nu pruwincyg. 6906 I
 -.S® I

KOKS W Ę G I E L ,
bryk iety  górno­
śląskie w ładuu- 

g kach wagono 
”  w ych  dostarcza 

najtzybcloj i tanio
Dom Przemysłowo-Handlowy

S. Frankowski i M . Lisowski
Warszawa, ul. Hoża 27. Teł. 21-30.

Adres telegraficzny .Franklin*. 6121

1. B a g le r  ,rubryki Woserhuette) z parową marzycą 25 
KCni i odpowiednim kot’ m do dołowania gliny wzglę- 
anie ziemi, dwuram.euny o wydajności do 5u3 na gó ■ 
dzinę.

2. kuta około 500 mir. dług!, napęd i wodzidła do kolej­
ki linowej okręż ej.

3. M . r , l  napęuowa i końcowa do wciągu linowego.
4. M u r t b W iU K ,  uct acz i  rainln do Idbiykacji dam wki 

tiulen.ieraitiej.
5. ( a g t a r s i  . walcownia i uciuacz do wyrobu cegły.
6. a*. rn.K, Hen/-ego do goizelui, 5.000 litrowa, 5 /* atrno- 

ster ciśn ema i iuue.
W ł z i s i k e  u ż y w a n a  w  d o b ry m  s ta n ia .

Blu o le c h m c zn e  In ż  d T .  Z O K O i£ W S K |
Poznań ul. Romana Szymańskiogo 4. Telefon 37-48. 

DOM HANULOAfY

T £ C H N O S T A T M
o p n ł.o  Z ogr. odp.

WARSZAWA, PI. Grzybowski 10 (w podwórzu)

T t l.  13 0-6 7  p o łn e a :  Tal. 1 3 0-6 7
Toki m e  gryzertl «ne tarki, hablemlo de metali, eka- 
csntryezns prasy szlirlarai, hsbiorki grotiselowo i wy- 
rewmarkł, piły tstmowo t tyrkulorno, hozorki, motory 

bsnzyno»o i oia itryczne. 2586

ZAfi®WIEI!L̂
e!^70Cil?ŁK][I 

p o  CSOGO
mat ąfkarm i a  u  i n
p ia n i  • p m im u j.  
iniRO WŁoSZ^H iRCKUM

H - P A U f i K
M ta K Ó W - feOtlEBOW SKA 44.

Kinu prowincyonalne proszone tg o podanie 
warunków za wyświetlanie reklam.

W

Fabryka maszyn i pomp
dla 100 robotn'ków, około 3500 qus., składnice, 
v irsztaty X willą, w większem mieście w pobliżu 
n ie m ie c k ie j granicy, m^derne zabudowanie naTa- 
jące się do każdej (abrykacyi, n a  s p r z a a i i .  
.^';łoszeni- pod cyirą St. J. 500 do Arainiatracyi 

.Gońca Krakowskiego*. 6212

03&«£>h9 ■ ioeis-'i»!'X»6«a8S)feiiŁk'»ee!!łsi(o«̂ a».-tobtełS 9C. ata.0

imrucn iiuun i
; pv>zuKu,e Tacnoiwca
i dla zoigaiiizuwania i prowadzenia 
i dziani węglowego.
• Wycze' pujące oierty * uoKtadnem curriculum vitae, 

referencyaml i łotograiią nadsyłać pod .Koman- 
| dyia“ do biur? ogioszen „HrtAbA", Kraaów,
| Karmeltcna 16.
> >eca«sK48Saę;OwpAn ,,

Koman- Y  
r, "lic- | 

6060 g

6172

n a j» l« k s< y  w y o ó r w s z e lk ic h  In stru m e n tó w  m u cy-  
c z o y c n  i p> zyuO rów  b i r  •  i z łk m a iłe  p ły ty  g ra m o fo ­
n o w i lua p d M b m i a e  w y m le M a  na kunyjtn^cn warunkach

Przemysłowcy o oćsey
z »ło- Rzoczy^ospalital, nagą apnedswpc k w n so e j  

swe wyrouy, na

N eustajficei iAiyst«w'e 
L i s i  P o m o c y  P r L t m j  i  «  v e i
w  K ra fi*w ie , g i  <a U r s k M H i « i « a o  L. 2 ( ,
Wystawa istnieje od roku 19oói w. rowadzi n wielu 
przemy „owcow po kich, w szeroaich warstwach 
ipołeczenstt.a, hol j  uje cyc h przedtem pr.emj ttłowi 

__________________  oOo mu. 6221

1

amina Iddzałi In . k i ie ^ ii  n  ijm „ t m r
w  M 8 s u j.ru , p r zy  ul. b ie n n e .  L. S

komunikuie ninieiszom ze w  sredzidach lirze 
dowych od 3 do 2‘30 rrzvim oie zuloszep ,i nbezi 
pieczeniowe oraz udziela stronom wszelkich in= 
formacvi v» surauacli ubeziiicczeó na żvci.-. ł czci-. 
v i. zdolni chętni do Diacv w dziale akwizvev> 
panowie, tu., zawodowcy iakoteż ludzie non i w , 
wszystkijh n iastacn . miasteczkach i cwnirach 
przemysłów vcii Zachodniet MałoDoiski i Ślaska 
Cieszyńskiego, bp Ja nrz.Łnow ani na nader korzv = 
stnvch warunkach. Szczerrolnie dobrze w dziani 

bęua panowie ak ,vizvioro.\ie tvcli Towarzvar-.v 
zngranicztiych. którym W ładze odjęły p rzim , 
akwizycyi.

SALON FRYZYERSKI DLA P A N 0 1 K = “ “ ' = 1
I , ■  i.yheic 43, A-B.__________________________ S T E R T l I Z A C Y A  P R Z Y B Ó R Ó W  S Y S  f E M U  Dr S  j

W y d a w c a : A k c y jn a  S p ó łk a  W y d a w n ic za . —  R ed a k to r  o u p o w ie d z ia ln y : L u a w ik  G ronuś. — D ru k a rn ia  L u d o w a  w  K rak ow ie -


